
  

  

  

  

| 

prenumerata 

Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 

GŁOS WILEŃSKI 

Rok XXI. 

  

  

Redakcja | Administracja ul. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 | ed 20 do 24, 

SE 

Konto P, K. O. Nr. 700.206. 

Wilno, Piątek 2 lipca 1937 r. 

  

  

Nr. 179 | 
  

Witaj Królowo, Matko Miłosierdzia... 
mocno i umieć innych przestrzec, by | 

Do swej Królowej i 
" Ostrej świeci Bramie, śpieszy lud 

wierny we wszystkich swych po-, 

* trzebach. 

Dziś przybył z całej północno- 

wschodniej Polski i z innych ziem 

rozległej Ojczyzny naszej z hołdem 

powinnym, z odnowieniem swego 

ślubowania, jakie dziesięć lat temu 

złożył, wieńcząc Jej skronie symbo-, 

liczną podwójną koroną — Królowe; 

i Matki Miłosierdzia. Najświętsza 

Marya nie tylko jest pełna miłosier- 

dzia, lecz jest Matką tego, który 

jest samem Miłosierdziem, Zbawicie , 

la Pama. 

W lkornym hołdzie uderzy czo- 

łem przed Majestatem każdy wier- | 
ny syn, każdy prawy Polak, a w kar, 

mych szeregach stanie, by się sprę- | 
żyć do boju o najwyższe dobra: 2 
prawdę, o piekno, o cnotę. | 

Wprawdzie katolik pamięta na 
słowa Zbawiciela: Ufajcie, jam zwy: | 

„ciężył świat (Jan 16.33), a gdy zła | 

się sroży, jest pewny, że zwycięży | 

dobro. To jednak w walce o zwycię-, 

stwo ikażdy winien wziąć czynny u-! 

dział. 

© wielkie rzeczy chodzi, o spra- | 

wy zasadnicze. Czy będziemy ludž- | 
mi, synami Bożymi, czy niewolnika-' 

mi szatana. Od nas to zależy, od na-' 

szej postawy teraz, gdy się roze- | 

grywa na całym świecie zasadniczy | 
bój. j 

Nie tylko Rosja, Meksyk i Hisz. | 

wych, a w rzeczywistości 

mie tylko Niemcy pośgrążają 

toń powrotnego poganizmu. Walka 

wre: nieustannie i wszędzie, tylko 

czasami nie dostrzegamy jej lub nie 
chcemy dostrzec, ё 

  

| 

się w |mogli. 

Jednostka i rodzina w šabo, 

nem życiu, w rozwodach, szkoła bez 

Boga, krzywda społeczna mas pra- 
cujących i wydziedziczonych przez 

  

Matki, co w pania opływa krwią męczenników, jbyśmy się najmniej jego spodziewać | jak zatruwają mózg i serce od lat 

najmłodszych, któż tego nie 

nie widzi?... 

wie i 

Z zatrutej marksizmem dżungli 

rosyjskiej poprzez nasz socjalizm i 

„fołksfronty” i na nas wionie tru- 

Duch pogaństwa i negacji staje wadliwy podział dóbr ziemskich, za- | cizna piekielna, Jesteśmy na kra- 

do walki z Duchem Bożym w posta- truwanie dusz i serc bezwartościo- | wędzi świata cywilizowanego, któ- 

ci laicyzmu, rasizmu, statolatrii, roz- wą literaturąiwiele innych objawów ry, niestety, z ciekawością zagląda 

maitych „frontów* rzekomo  ludo- |współczesnego życia, to są heroldo- | w przepaść žmijowiska masońsko- 

masoń- 

sko-żydowskich, nawet tam, gdzie 

  

| 
wie ducha piekieł. Jak układnie, | komunistycznego i nieraz sam do- 

jak ponętnie wciągają w: swe sieci, |staje zawrotu głowy; stać winniśmy, 
> ź а. 5 a 

— 

Bazylika przed 10 laty podczas uroczystości Koronacji Obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. 

utrzymać po wszystkie wieki za- 

| szczytne miano Przedmurza Chrze- 

ścijaństwa, nietylko z bronią w rę- 

iku, lecz mocą i duchem. 

Diatego to gromadzimy się 4 

stóp Tej, która wydała na świat 

Tego, który powiedział o sobie: 
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Jam jest droga, prawda i žycie, gro- | 

madzimy się, by nabrać sił do wal- 

ki, by się wzmocnić duchowo, by | 
nadewszystko rozpalić w. sobie sa- 
mych ogień prawdziwy zapału i wy- 

kuć 

łość Boga, Narodu i Ojczyzny. 
| 

| Ta, co świeci w Ostrej Bramie i 
patronuje naszemu ikrajowi, 

nięteńńu na rubieże cywilizacji 
chodniej, oto już 550 lat, która z 

niejednej toni nas ratowała i w pod- 
| ziemiach niewoli zmarnieć nam nie 

idozwoliła, i teraz, gdy do. Niej po 
' światło i moc dążymy, nas wesprze, 

oświeci i na drogi prawe nastawi. 

Pod Jej obronę uciekając się, nie 

doznamy zawodu w naszych po- 

trzebach i prośbach. Z wszelakich 
przygód nas wybawi ta Panna chwa 

lebna i błogosławiona, bo to Pani, 

Orędowniczka i Pośredniczka na- 

sza, to nasza niebieska Pocieszy- 

* cielka. Ona z Synem swoim nas po- 

jedna, jeżeliśmy przed Nim zawinili, 
Ona Synowi swemu nas poleci i 
swemu Najmilszemu Synowi nas 

| odda, jako własność Jego, ta Królo- 
| wa i Matka Miłosierdzia... 
i W. N. 

Otwarcie Kongresu Maryańskiego wobec wielotysięcznej rzeszy uczestników 
PRZYGOTOWANIA MIASTA 

DO KONGRESU 
Wprawdzie miasto rozpoczęło 

przygotowania do kongresu dopiero 
w południe, ale już od rana można 
było zauważyć nieco odmienny, niż 
codziennie, nastrój. Co chwila prze- 
ciągały ulicami pielgrzymki, które 
z nabożną pieśnią udawały się bądź 
do Ostrej Bramy, bądź szły na wy- 
znaczone im Ikwatery. Na chodni- 
kach wśród przechodniów, widać 
było licznych pielgrzymów z War- 
szawy, Kralkowa, Poznania i wielu, 
wielu innych miast i miasteczek z 
całej Polski. 

W południe została udekorowa- 
na Ostra Brama, Od strony ul. Ba- 
zyliańskiej i Piwnej spływały piono- 
wo wzdłuż muru chorągwie papies- 
kie, z flagą o barwach narodowych 
po środku. Fronton kaplicy (od ko- 
ścioła św. Teresy) wzdłuż całej ga- 
lerii udekorowano girlandą z ziele- 
ni, pośród której umieszczono cho- 
rągwie papieskie. 

Gmachy państwowe i urzędy u- 
dekorowano flagami narodowymi: a 
na niekitórych zawieszono festony 
narodowe, spływające wzdłuż całej 
wysolkości kamienic. W. oknach i na 
balkonach mieszkań katolickich, 
przybranych zielenią, kwiatami i 
chorągiewkami o barwach papie- 
skich lub narodowych, umieszczono 
na tle dywanów obrazy święte, a 
przede wszystkim wizerunki, przed- 
stawiające Matkę Bożą. Sklepy ka- 
tolickie w oknach urządziły specjal- 
ne wystawy. I tu też, pośród zieleni 
i kwiatów, widnieją obrazy święte. 

Na ulicach ustawiono tabliczki 
orientacyjne, wiskazujące przechod- 
niom punikty sanitarne, wodne i in- 
formacyjne. A przed Bazyliką od 
rana trwały prace nad ustawianiem   

podium dla obrad plenarnych kon- 
gresu, nad dekoracją frontonu Bazy- 
liki emblematami i chorągwiami 
maryologicznymi, . 

PIELGRZYMKI 
Pomimo niepogody, od świtu za- 

częły przybywać liczne pielgrzymki 
do Wilna. Jedne przyjeżdżały po- 
ciągami popularnymi, inne autobu- 
sami zamiejskimi, a inne przybywa- 
ły pieszo, nawt z bardzo odległych 
stron. Np. z Ejszyszek, oddalonych 
cd Wilna o 90 km., przybyła piel- 
grzymka pieszo. Tak samo z Ra- 
dunia i innych miejscowości, poło- 
żonych jeszcze dalej. 

Pierwszy pociąg popularny przy- 
był z Juraciszek, wioząc 1600 piel- 
grzymów i liczny zastęp duchowień- 
stwa. Dalej przyjechały z Różanki 
(około 1000 osób), z Sokółki, Dą- 
browy i innych ok. 2000 pielgrzy- 
mów, z Brasławia (około 1000 osób), 
z Grodna (ponad 900 osób), z Róża- 
negostoku, z Białegostoku itd. Ogó- 
łem w ciągu dnia wczorajszego przy 
było do Wilna około 20 tys. piel- 
grzymów. 

POWRÓT ARCYPASTERZA 
I PRZYJAZD KS. KS. BISKUPÓW 

W. południe przybył do Wilna 
pociąg popularny, którym powróci- 
ła z Kongresu Chrystusa Króla ar- 
chidiecezjalna pielgrzymka ludności 
katolickiej z Wileńszczyzny. Tym 
samym pociągiem przybył J. E, ks. 
Arcybiskup Metropolita Wileński, 
wracający również z Poznania, oraz 
ks. ks. Biskupi: Lisowski i Kubicki 
i kilkunastu księży. Na dworcu ar- 
cypasterza spotkał J. E. ks. biskup 
Michalkiewicz i p. dyr. Głazek, du- 
chowieństwo i tłumnie zebrana lud- 
ność, 

  

do Wiilna (duchowieństwo. Przyjeż- 
dżali księża nie tylko z Wileńszczyz 
ny, ale też i z innych dzielnic kraju. 
Do wieczora przybyło 300 księży 
świeckich i kilkudziesięciu zakon- 
nych. 

W OSTREJ BRAMIE 
Na krótko przed godz. 6 pp. ul. 

Ostrobramska aż po Salę Miejską 
była wypełniona tłumami wiernych, 
ponad którymi chwiały się chorą- 
świe lkościelne i sztandary organi- 
zacyjne, tworząc przepiękny obraz. 

Do Ostrej Bramy przybył Arcy- 
pasterz w: towarzystwie ks, bisku- 
pów. Lisowskiego i Kubickiego, p. 
woj. Bociański, gen. Kleberg, przed 
sławiciele nauki, bankowości, rze- 
miosła i organizacyj społecznych. 

Punktualnie o godz. 6 zagrały w 
całej archidiecezji wszystkie dzwo- 
ny. Równocześnie nastąpiło uroczy- 
ste odłonięcie Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej. Rozległy się tony hej 
nału „Witaj Panno”, a po nim, hym- 
nu „Veni Creator“. Rozpoczęło się 
pierwsze nabożeństwo kongresowe, 
celebrowane przez Arcypasterza, 
Wistępne kazanie wygłosił ks, Arcy- 
biskup, podkreślając w nim znacze- 
nie obecnego kongresu w dziele u- 
trwalenia kultu Matki Bożej w na- 
rodzie polskim. Następnie Arcypa- 
sterz odczytał błogosławieństwo Oj- 
ca św. nadesłane na Jego ręce dla 
uczestników kongresu. 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
OJCA ŚW. DLA UCZESTNIKÓW 

WASZA EKSCELENCJO, 
Zawiadomiłeś Jego Świętobliwość Ojca 

Świętego, że na początku lipca rb. w Twej   znakomitej stolicy odbędzie się Kongres 

W, ciągu całego dnia przybywało | 

  

archidiecezjalny ku czci Najświętszej Maryi 

Panny. 

Ojciec Święty 

wiadomością miłościwie 

postanowienie, ponieważ przewiduje 

wielkie i dobroczynne korzyści. 
Wypada bowiem, zwłaszcza, gdy nad- 

chodzą burzliwe dla Kościoła czasy i od- 
wieczny wróg rodzaju ludzkiego nowe knu- 
je zasadzki na Królestwo Boże, nowemi 

śrozi walkami, aby w sercach budzić jak 
największą część i miłość ku Matce Bos- 

kiej. Albowiem jest Ona Matką Najsłodszą 

ludów chrześcijańskich i Panią wszechwład 
ną, a jak stopą dziewiczą od wieków depce 
i zwycięża zawsze burzącą się nienawiść 

piekielną, tak niech przemożnem  wsta- 
wiennictwem uprosi dzieciom swoim spo- 
kojne i bezpieczne czasy, Aby zaś miłości- 
wa Królowa Niebios przyszła nam z pomo- 

cą, należy Jej cześć oddawać sercem i ży- 

ciem całem. Tego najbardziej pragnie i o 
to bezustannie za nami wstawia się u Daw- 
cy wszelkiego dobra, abyśmy porzuciwszy 

ścieżki występku, nieodwołalnie prowadzą- 
ce do złego i kary, umiłowali cnotę, uda- 

rowani prawdziwemi skarbami łask niebie- 
skich wzbogaceni zostali darami Ducha 
Świętego. 

Dlatego rozpoczynający się Kongres 
szczęśliwie niech to sprawi, aby w kraju 

tym znanym powszechnie z życia czynnego, 

tem gorliwszy obudził się zapał w  przy- 
szłości do spraw wiary świętej, by zakwi- 
tły czyste i podniosłe obyczaje chrześcijań- 

skie, rozwijały się i wzmacniały poczynania 
szlachetne, rady i nakazy pełne mądrości 
ewangelicznej przenikały serca mieszkań- 
ców i wszędzie jaśniały, co w tak doskona- 

ły sposób wypisane na sztandarze Maryi, 
w połączeniu z wdzięczną i  miłującą 
skromności i pełną powagi i majestu po- 

korą. 

Miłościwie panujący Ojciec Święty 

przepełnione gorliwością zamiary potwier- 
dza Błogosławieństwem Apostolskim, ja- 

ucieszony bardzo tą 

pochwala Twe 

stąd 

kiego udziela Tobie i wszystkim uczestni- 
kom Kongresu i o szczęście i pokój i po- 
mnożenie wszelkiego dobra prosi Boga i 
Matkę Jego Najświętszą, — Z głęboką 
czcią oddany Waszej Ekscelencji, 

E. KARDYNAŁ PACELLI. 
Watykan, 20 czerwca 1937 roku. 

POCHÓD DO KATEDRY 

Po nabożeństwie, wyruszył sprzed 

Ostrej Bramy imponujący pochód. 
Na czele kroczyły procesje kościel- 
ne, tuż za nimi postępowały poczty 
sztandarowe Krucjaty Eucharystycz- 
nej, organizacyj kościelnych i spQq- 
łecznych. Niesiono również 70 cho- 
rągwi kościelnych i sztandarów or- 
ganizacyjnych. | 

Poprzedzany przez zakonnice i 
dwa długie szeregi duchowieństwa, 
postępował J. E. ks. Arcybiskup. Za 
Arcypasterzem szli ks. ks, biskupi, 

Jp. wojewoda, gen. Kleberg, prezy- 
dent Maleszewski i przedstawiciele 
innych władz. Zamyłkały pochód ty- 
sięczne rzesze ludności. ; 

Pochód przeciągnął ulicami: O- 
strobramską, Wielką i przez Zamiko 
wą udał się na plac Katedralny, kie- 
rując się przed portyk Bazyliki, gdzie 
u jej stóp miała za chwilę nastąpić 
inauguracja obrad. : 

INAUGURACJA OBRAD 
KONGRESU 

Przed Bazyliką ustawiono 2 try* 
buny, udekorowane flagami. Za nimi 
zaś spływały ze szczytu Bazyliki, 
szerokie, dotykające piedestałów ko 
lumn, chorągwie maryańskie, na tle 
których widniał olbrzymi (ok. 5 mtr. 
średnicy) inicjał imienia Maryi w о- 
toczeniu gwiazd i korony krėlew- 
skiej. 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej).   „a 

najpotężniejszą Broń — m- | 
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wysu- | 
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: "MOSKWA 1.7. Korespondent 
PAT dowiaduje się ze źródeł wia- 
rogodnych, iż dn. 30 czerwca na 

_ granicy sowiecko mandżurskiej 
"koto Sennufa na Amurze w 

odległości 120 km. od Błogowiesz- 
<czeńska miał miejsce bardzo poważ- 
ny incydent. O godz. 15 w/g czasu 
miejscowego koło południowego 

' brzegu Amuru, a więc na wodach 
mandżurskich pojawity się 3 kano- 
nierki sowieckie, które poczęły о- 
strzeliwać straże mandżurskie. Na 
ogień ikanonierek sowieckich straż 
mandżurska jodpowiedziała również 
ogniem, 'w rezultacie czego jedna 
kanonierka zatonęła, a druga zo- 
stała poważnie uszkodzona, trzecia 

' zaś zdołała umknąć. 
'Wi sprawie tego incydentu amba- 

sador Szigemitsu udał się o godz. 12 
w nocy do Narkomindiełu, gdzie był 
przyjęty przez zastępcę komisarza 
Litwinowa, Stomoniakowa. Amba- 
sador  Szigemitsu zaprotestował 
przeciwiko naruszeniu wód man- 
dżurskich oraz przeciwko okupacji 
przez zbrojne siły sowieckie wyspy, 
która jest obiektem spornym. Amba 
sador złożył również protest prze- 

    

MEI RK K O Ni i i аНЕЛЕ АВЕЬ 

Wykrycie tajnych 
RYGA 1.7. Władze bezpieczeńst- 

wa wpadły na trop nielegalnej dzia- 
łalności zlikwidowanej w r. 1935 or- 
ganizacji terorystycznej pod nazwą 

" Perkonikrus (Krzyż Ognisty. Pod 
kierownictwem byłych przewódców 
tej organizacji powstał ostatnio od- 
dział szturmowy. Członkowie oddzia 
łu rekrutowali się przeważnię z kół 
klimakso ANG Z TA Adi L оо 

Specjalne misja 
do Mussoliniego 

GIBRALTAR 1.7. Znany milioner 
hiszpański, Juan March, zwolennik 

gen. Franco, udaje się w specjalnej 
misji do Mussoliniego. Juan March 
zarezerwował sobie kabiny na stat- 
ku włoskim odchodzącym z Gibral- 

taru w dniu 8 lipca. 
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Podział Palestyny 
na część arabską i żydowską 

LONDYN 1.7. Gabinet brytyjski 
rozważał wczoraj zalecenia królew- 
skiej komisji dla Palestyny. Jak sły- 
chać, gabinet uznał zalecenia te za 
celowe i przychylił się do projektu 
podziału Palestyny na część arab- 
ską i żydowską. Z części arabskiej 
miałoby być utworzone niepodległe 
królestwo połączone z Transjorda- 

ią pod berłem emira Transjordanii 
jako suwerena, przy zachowaniu wie 
czystego układu z W. Brytanią na 
wzór lraku. Część żydowska miała- 
by otrzymać statut niezależnego pań 
stwa, bądź związanego z W. Bryta- 

Oszczędności 
Specjalny komitet 

__ BERLIN 1.7. Gen. Goering jako 
pełnomocnik dla planu 4-letniego 
mianował kierownika partyjnego u- 
rzędu opieki społecznej Hingenfelda 

omocnikiem do akcji zbierania 
i przeróbki odpadków kuchennych i 
wszelkich odpadków  żywnościo- 
wych. Zebrane odpadki odpowiednio 
przerobione stanowić będą pożywie 

Nowy akt sowieckiej prowokacji 
acz na*wodach mandžurskich 

ciw koncentracji sowieckich sił 
zbrojnych w rejonie wyspy, pod. | 
kreślając, iż na wodach granicznych 
znajduje się m in. 30 kanonierek so- 
wieckich i zwracając przy tym uwa- 
gę rządu sowieckiego, że koncentra- 
cja większych sił zbrojnych sowiec- 
kich w rejonie wyspy Sennufa może 
jeszcze bardziej skomplikować  sy- 

RZYM 1.7. _ „Popolo d'Italia“ 
przynosi dziś zapowiedziany od kil- 
ku dni artykuł przypisywany Musso; 

liniemu p. t. „Ochotnicy a Londyn”. | 
Autor omawia sytuację z sierpnia | 

ub. r., kiedy to Anglia i Francja wy- 

sunęły projekt zahamowania inter- 

wencji państw obcych w Hiszpanii. 

Niemcy i Wlochy zarządały wów-, 

czas, aby nie ograniczano się do za- | 

kazu wysyłania materiału wojenne- 

goi aby przedsięwzięto środki celem 
położenia kresu werbunkowi i wy-   
grup Perkonkrustu 
inteligencji łotewskiej i młodzieży | 

akademickiej, Składali oni przysię- 
gę na wierność wodzowi i organiza- 

cji na wzór Ku-Klux-Klanu, podpi- 

sując się własną krwią z lewego ra- 

mienia, po czym następowało tatu-| 

owanie na ramieniu znaku Krzyża 
Ognistego. sk 

Głównym przewódcą organizacji 

był niejaki Selminsz. 
Zakonspirowana organizacja pla- 

nowała na dzień 15 maja r.b., t. j. w 

rocznicę zjednoczenia Łotwy rozru- 

chy antypaństwowe, jednak w przed | 

dzień rocznicy policja dokonała 32) 

aresztowań wśród członków stowa- 
rzyszenia, 

Podczas przeprowadzonych obec 

nie rewiz'i znaleziono dwie tajne dru 

karnie, składy broni i amunicji, bibu 

łę o treści antypaństwowej i liczną! 
korespondencję.   
nią wieczystym układem i reprezen- 
towanego w Lidze Narodów, bądź 
też wchodzącego w skład imperium, 
jako drugorzędne dominium na wzór 
południowej Rodezji. Wydaje się, że 
propozycja pierwsza posiada więcej 
szans. Decyzja rządu angielskiego 
wraz z zaleceniami ogłoszona zosta- 
nie 8 lipca. W. Brytania jako pań- 
stwo mandatowe przekaże swoje pro 
pozycje w kwestji formy przyszłych 
rządów w Palestynie Lidze Naro- 
dów. Uchwalenie przez parlament 
brytyjski odnośnego aktu  ustawo- 
dawczego nastąpiłoby dopiero *w li- 

j stopadzie. 

w Niemczech 
zbierania odpadków 
nie dla trzody chlewnej. 

Z Lipska donoszą, iż w ciągu o- 
statnich trzech miesięcy zebrano tam 
340 tys. klg., czyli 34 wagony kole- 
jowe starych materiałów i odpad 
ków. Od października zeszłego roku 
zebrano i oddano do przeróbki 880 
tys. klg, czyli 88 wagonów kolejo- 

jraz werbunku w zachodnich krajach 
| poguamcznych wszeukuch: 

| 
tuację. Ambasador Szigemistu do- 
magał się, aby rząd sowiecki po- 
wziął odpowiednie kroki, celem od- 
prężenia sytuacji. Co się tyczy sa- 
mego incydentu koło wyspy Sen- 
nfa ambasador oświadczył, iż stra- 
że mandżurskie mogą wskazać do- 
kładnie miejsce zatopienia kano- 
nierki sowieckiej. 

jazdowi ochotników zbiórkom  pie- 
nięznym i wszelkim innym sposobom 
interwencji pośredniej iub  bezpoś- 
reaniej, Angua i traucja oŚWiauczy- 
1у wowczas, ze nie liczy w ich mocy 
wydanie tego rodzaju ustawowyca; 

zakazów. 

1NTERWENCJA 
w, tym samym czasie trzecia 

międzynarocówika donosiia  wielo- 
krounie o pomocy, udzielonej przez 
boiszewików Walencji, rozwijając 
jednocześnie program zgniecenia ia- 
szyzmu przez wysyianie z dowietów 
środków i materiatów wojennych o- 

żywiołów 
„antytaszystow“ i tworzenie z nich 
brygad międzynarodowych. 

W drugim poiroczu 1936 r. przy- 
było do ruszpani nie mniej, niz 50 
tysięcy ochoiników ze wszystkich 
siuon i£uropy. Natomiast pierwsi o- 
chotnicy wioscy zaczęli nadjeżdżać 
dopiero w końcu 1956 r. 

W lutym b. r. — czytamy dalej— 
komitet londyngiki ma propozycję | 
Francuzów i Anglików zaaecydowat 
nagle wydanie zakazu werbowania i 
wyjazdu ochotników, przestrzeganc 
go oatąd skrupulatnie przez .Wło- 
chy. Natomiast we Francji nie prze- | 
stały działać ośrodki rekrutowania 
ochotników zwiaszcza z Marsylii a, 
także w Paryżu. 

Dziś, mimo że nie udało się po-; 
wstrzymać dalszego naptywu ochot- | 
ników, torsuje się jeszcze projekt wy 
cołania tych, którzy już w Hiszpanii 
przebywają. Anglicy tłumaczą to żą 
danie koniecznością akcji w kierun- 
ku skrócenia walk w Hiszpanii. 

Opór Basków 
VALMASEDEL 1.7. Korespon- 

dent Havasa donosi, że powstańcy 
kontynuując swój marsz na zachód 
zajęli w środę grzbiety gór Manza- 
no na pónocno-zachód od Valma- 

  

Wiedeńska „Reichispost“, organ 
katolicki, donosi w związku z za- 
targiem wawelskim, že  zalecona 
przez Stolicę Apostolską nieolicjal- 
na interwencja nuncjusza papieskie- 
$o w Warszawie u arcybiskupa. Sa- 
piehy zadowoliła rząd polski, wobec 
czego Watykan uważa obecnie kon- 

POZNAŃ 1.7. W. związku z 5-ym, 
kongresem Chrystusa Króla, który | 
obradował w: Poznaniu od 25 do 2%) 
czerwca r.b., odbyło się posiedzenie 

ostanie utworzony w Polsce 
patriarchat prawosławny? 

Lwowskie ruskie  „Diło” infor- | Z pewnych objawów w cerkwi 
muje, iż prawdopodobnie zostanie prawost, a mianowicie z pewnych 
kreowane w Polsce stanowisko pa- | ataków w części polskiej prasy sto- 
triarchy prawosławnego. łecznej na metropolitę Dionizego, o- 

Dotychczas — jak wiadomo — raz z serdecznego przyjęcia tegoż 
na czele cerkwi prawosławnej stoi metropolity w nieprzyjaznym mu 
w Polsce metropolita warszawsko- dotychczas środowisku wołyńskim 
chełmski, arcyb. Dionizy Waledyń- — w Poczajowie, — wnioskuje „Di- 

Czy Z 

ski, Rosjanin, rezydujący w War- 
| szawie. 

Wielka Hiszpania wstaje z krwi 
Artykuł Mussoliniego ouzagadnieniu cudzoziemskich ochotnikow, y 

  

NIEMOŻLIWOŚĆ 

Autor artykułu wważa tę mo- 

tywację za „dziecinną , Armie, wal 

czące w Fliszpanii dochodzą bowiem 

do ŚU0 tys. zoinierzy po każiej stro 

nie, zaś Mošė OCnoinikow wynosi O- 

koio 4U—%4> tysięcy po każaej stro- 

nie. Foza tym sam problem oawoia- 

nia ocnotniskow jest praktycznie nie 

wykonainy, gdyż zastępy Етапси- 

zow;, ozwajcarow i zydow pozbawio 

nych dawnego obywatelstwa oraz 

wszeikiego rodzaju ludzi bez przy- 

naieznosyj panustwowej . wymykają 

się z poa wszeikiej wiadzy, Uchot- 

nicy wioscy zaś nie zostali wysiani 

przez rząd i stąd Włochy nie mają 

możności odwotywania 1ch, gdyż 

podiegają oni wyłącznie gen. Fran- 

co”, w al amanda nów. 

OSTATNIE SŁOWO POWIEDZĄ. 

ARMATY 

„Legendą też jest — pisze dzien 

nik — rzekoma neutralność Anglii, 

W rzeczywistości wyjezdzali stam- 

tąd do tuszpanii liczni ochotnicy, 

| wysytano transporty broni i samolo- 

tow, amunicji, urządzano subskryp- 

cje. Fropozycję angieiską wycolania 

ochotników dyskredytuje też całko- 

wicie pochopność, z jaką poparły ją 

Walencja i Moskwa, z czego wyni- 

ka, że tylko dla czerwonej strony 

jest ona korzystna”. 

Ostatnie decydujące słowo — ро- 

wiedzą armaty. Nowa Wieika Hisz- 

pania wstaje z krwi i ruin. Próba 

boiszewickiej inwazji ‚ па , morzu 

Śródziemnym została udaremniona. 

Proroctwo Lenina nie zostało speł- 

nione. 

coraz słabszy 
seda. Opór Basków jest coraz słab- 
szy. Posuwanie się kołumny połud- 
niowej odbywa się koło osi od Ra- 
males de la Vitoria. 

Konflikt wawelski zażegnany? 
#К ха zażegnany. 

Aikeja pośrednictwa prowadzona 
równocześnie w Warszawie i Krako 

wie miała przebieg pomyślny, wo- 

bec czego jakiekoiwiek zawikłania 
natury dyplomatycznej, czy też za- 

graniczno. - politycznej uważane są 

w Watykanie za w one. 

Stały Komitet Kongresów 
Chrystusa Króla 

tut organizacyjny kongresów i do- 
konano wyboru wydziału wykonaw- 
czego komitetu. 

Jako miejsce następnego kongre 
stałego międzynarodowego komitetu | su Chrystusa Króla uchwalono Ме- 

wych różnych odpadków. 

  

‹ 

  
Samolot zrzucający żywność JE spadochronów. Pokaz w Hendon 

' : Londynem 

tych kongresów pod przewodnict- | diolan. Światowe kongresy między- 
wem prezesa J. E. biskupa Aloizego | narodowe Chrystusa Króla odbywa- 
Scheiwilera z St. Gallen w Szwajca |ją się co drugi rok na zmianę z świa 

ri. Na posiedzeniu tym uložono sta|towymi kongresami eucharystycz- 
nymi. 

Wybuch petardy w Otwocku 
W. środę o godz. 12 'w nocy w sklep i wszystkie towary, wartości 

jednym ze sklepów żydowskich przy ckoło 6 tysięcy złotych. 
j ulicy Amdriollego w Otwocku wy+ Żadnych ofiar w ludziach nie ma. 
i buchła petarda, która, jak ustaliło Rzecz  charakterystyczna, że 
| pierwiastkowe dochcdzenie policyj- właścicielka sklepu, mieszkająca w 
| ne, podłożona była prawdopodobnie tym samym domu, nie słyszała zu- 
|pod podłogą i zaopatrzona w auto- pełnie wybuchu, a zbudziła się do- 
mat zegarowy. |piero wskutek  rozchodzącego się 

Bomba zniszczyła całkowicie 

Żydowski zabójca robotnika Barana 
Józef Pędrak skazany na dożywotnie więzienie 

| CZĘSTOCHOWA 1.7. Dziś Sąd rana, zadając mu śmiertelną ranę. 

  

ło”, iż na metropolitę Dionizego szy 
kuje się atak i że on szuka sobie so- 
juszników u  arcyb. wołyńskiego | 
Aleksandra Gronowskija i w klasz- 
torze poczajowskim. 

Wedle pogłosek zanotowanych 
przez „Diło'”, patriarchą miałby zo- 
stać prawosławny arcybiskup z Piń- 
ska, Aleksander Inoziemcow, a me- 
tropolita Dionizy miałby wyjechać 
zagranicę, 

Jak twierdzi „Diło”, pogłoski o 
ewent. soborze prawosławnym i 
kreowaniu patriarchatu łączone są 
w jakiś szczególny sposób z poby- 
tem w Polsce króla rumuńskiego 
Karola. 

  

KARPIŃSKIEGO 
  

Fakty i pogłoski 
Prasa warszawska komunikuje, 

że szef biura organizacji Ozonu płk. 
Kowalewski ma być w najbliższym 

czasie mianowany podsekretarzem 
stanu w Prezydium Kady Ministrów, 

zachowując swoje dotychczasowe 
funikcje w OZN. 

Prof, Ludwik Kolankowski zrzekł 
się podobno funkcji kierownika O. 
Z. N. na miasto Lwów. 

s . 

Sprawa dymisji p.. Franciszka 

Potockiego ze stanowisk, dyr. de- 
partamentu wyznań w Min. W. R. i 

O. P. jest sprawą przesądzoną. 
Jego następcą na tym  stanowi- 

sku ma być dotychczasowy zast. 
dyr. departamentu wyznań dr. Ja- 
musz Woliński, który został już de- 
legowany przez ministra ZF 
O. P. co przeprowadzenia rozmów 
z ks. kard. Hlondem. 

„Czas” zaprzecza wiadomości, 
jakoby stanowisko naczelnego reda- 
ktora „Czasu” miał objąć dyrektor 
departamentu wyznań w min. W. 
i O. P. Franciszek hr. Potocki. 

Z powodu remontu w czasie ferii 
letniej 

KLINIKA WEWNĘTRZNA i 
KLINIKA CHIRURGICZNA U.S.B. 

na Antokolu 
przerywają przyjęcia chorych 

od dnia 1 lipca r. b. 

EEE CIOSEK GÓR BOSKO Si 

Możliwości spadku 
franka 

WARSZAWA 1.7. Uwaga sfer 
giełdowych całego świata skupiona 
jest na problemie franka francuskie 
go. Sfery giełdowe liczą się jeszcze 
z dalszym osłabieniem waluty fran- 
cuskiej. 

Kronika telegraticzna 
— W dniu wczorajszym wyjechał z 

Warszawy do Bukaresztu sze sztabu głów 
nego gen. bryg, Wacław Stachiewicz. 

— Rada komisarzy ludowych Z.S.R.R. 
uchwaliia zaciągnięcie wewnętrznej pożycz 
ki państwowej, w wysokości 4 miliardów 
rubli, przeznaczonej na wzmocnienie obron 
ności Z.S.R.R. 

— Od zachodniej granicy Egiptu suną 
ku dolinie Nilu chmury szarańczy. Władze 
czynią wysiłki aby zatrzymać je, Z Kalra 
i Aleksandrii wysłano cztery oddziały mio- 
taczów ognia z samolotami.   , Okręgowy rozpoznawał sprawę 36-› Sąd po dwugodzinnej naradzie u- 

|letniego Joska Pędraka, oskarżone- znał oskarżonego Pędraka wianym 
— W Irlandii odbyły się wczoraj wy- 

bory do parlamentu, które jednocześnie bę- 

go o to że w dniu 19 czerwca br, w z art. 225 paragr. 1. K.K. i skazał go | dą głosowaniem nad nową konstytucją. O 
zamiarze pozbawienia życia strzelił na dożywotnie więzienie, 

"do 26-letniego tragarza Stefana Ba-' zapowiedziała agolkcja: 
Obrona |138 mandatów ubiegało się 274 kandyda- 

| tów, w tej liczbie 6 kobiót. 
4



  

  

„KONFLIKT 
AMURSKI 

I! /Ambasador japoński w Moskwie 

wręczył rządowi sowieckiemu ultima- 

tum, w którym domaga się odpowie - 

dzi, w ciągu 24 godzin, w sprawie e- 

wakuacji wysp Bolszoj i Sennufa, o- 

kupowanych 19 u m. przez wojska so- 
wieckie, 

Powyższe wyspy leżą na Amurze, 
który jak wiadomo stanowi linię gra- 

niczną pomiędzy Sowietami a Mandżu 
kuo, Zdaniem władz mandżurskich ta 
część rzeki, gdzie się wyspy te znaj- 

dują należy do strefy mandżurskiej i 
zbrojne zajęcie ich przez wojska so- 
wieckie stanowi jaskrawe pogwałcenie 
praw suwerennych Mandżukuo. 

MW myśl tych założeń rząd mandżur 

ski wystosował notę protestacyjną do 

Sowietów, w której wyraził przekona- 

nie, że Sowiety usuną swoje oddziały 
z obu wymienionych wysp. 

Mimo tej noty, Sowiety wojsk swo- 
ich nie usunęły i konflikt nabrał po- 
ważniejszego znaczenia, wmięszała 
się bowiem do sprawy bezpośrednio 
dyplomacja japońska. 

W. japońskiej polityce zewnętrznej 
istnieją dwa odmienne kierunki, Do- 
tyczą one nie tyle celów, co środków 
i metod postępowania w osiąganiu 
tych celów. Jeden z nich reprezentuje 
armia, drugi cywilne koła polityczne, 

Armia opowiada się za metodą za- 

czepną zarówno wobec Rosji jak i wo- 

bec Chin. Gdyby obecnie znajdował 
się przy władzy gabinet gen. Haya- 
szi, konflikt amurski nabrałby bez wąt 
pienia bardzo niebezpiecznego charak 

teru, gdyż koła wojskowe załatwiły 
by go w sposób zdecydowany i gwał- 
townie. 

Jednakowoż ostatnie wybory wyka- 
zały duży upadek wpływów kół woj- 
skowych w opinii kraju. Społeczeń- 
stwo japońskie zmęczone nieustannym 

naprężeniem zarówno w stosunkach 

wewnętrznych jak i zagranicznych, o- 
raz rosnącą wobec nieustannych zbro- 

jeń drożyzną, wypowiedziało się za 

dotychczasową opozycją, która otrzy- 
mała przytłaczającą większość głosów. 

Cesarz zamianował nowy rząd z ks, 
Konoye r czele, do którego weszli 

przedstawiciele obu największych 
partii politycznych: Minsaito i Sey- 

ubai, To nowe położenie wewnętrzne 

wpłynie prawdopodobnie i na zewnętrz 
ną politykę Japonii, która okaże się 

bardziej skłonna do pokojowego trak- 
towania stosunków, 

Nie mniej jednak niebezpieczeń- 
stwo powikłań na tle incendentu a- 
murskiego — istnieje. 

P. A. T. donosi, że przedstawiciel 
japońskiego min. spr. wojskowych 0- 

świadczył, iż nie jest wcale wykluczo- 
na możliwość wyparcia wojsk sowiec- 
kich z wysp Bolszoj i Sennufa za po- 
raocą sił zbrojnych. Ewakuacja tych 
wysp, bowiem, stanowi dla Japonii 

kwestię prestiżową. 

Chociaż przeto oświadczenie japoń- 

skich kół dyplomatycznych jest mniej 
kategoryczne, zawiera bowiem w so- 

hie zrozumienie, że odebranie wysp 
siłą zbrojną było by „sprawą nadzwy- 

czaj poważną” i chęć pokojowego jej 
traktowania, to jednakowoż rozstrzy- 

gającym tu będzie stanowisko sztabu 

armii kwańtuńskiej, która — jak wia- 

domo — odznacza się wobec sowie- 
tów, zdecydowaną postawą. 

Incydent amurski chociaż posiada 
w gruncie rzeczy charakter zatargu 
granicznego, o który łatwo w nieusta- 

lonych i bardzo powikłanych stosun- 

kach granicznych, nie jest pozbawio- 
ny głębszego znaczenia. 

Znaczenie te nadaje mu ogólne po- 

łożenie na Dalekim Wschodzie, które 
od dawna posiada cechy dużej chwiej 
ności, 

Od kilku lat Japonia dokonywa wiel 
kich przemian w tej części świata, U- 
siłuje ona rozwiązać po myśli swoich 

dążeń sprawę chińską i systematycz- 

nie rozciąga swoją hegemonię nad 

wielkimi obszarami kontynentu wscho- 

dnio - azjatyckiego. 

Mandżuria, północne prowincje 

chińskie, Mongolia i szereg pomnięj » 

    

Mamy tedy we Francji drugi gabi- 

net „frontu ludowego”, Ściślej mó- 

wiąc, jest to jeszcze jeden gabinet 

skonstruowany w naczelnych wła - 

dzach wolnomularstwa, Nie zapomi- 
najmy bowiem, że „elitą”, rządzącą 
Francją, są loże. 

Zresztą p. Blum został w gabine- 
cie; tyle tylko, iż stanowisko premie- 
ra zamienił na stanowisko wicepre- 
miera, Jest wierny swej tradycji, wy- 
rzucony przez drzwi przez starego 
Caillaux, w którym zagrała jednak 
stara krew francuska, powrócił przez 
okno, Psychologię tę zna każdy 
szlachcic w Polsce, który miał do 
sa z pachciarzem... 

lość, że mamy rząd p. Chaulemps 
z p. Bonnet, jako ministrem skarbu. 
Dowiedzieliśmy się swego czasu, w 
zapomnianym już dziś okresie sprawy 
Stawiskiego, że obydwaj ci politycy 
są wysokimi dygnitarzami masoński- 
mi, Stronnictwo radykalne ma w 
swych szeregach dobrego znawcę 
spraw finansowych, p. Palmade, któ- 
rego mieliśmy możność kiedyś po- 
znać w Warszawie. Wolało jednak na 
te skomplikowane warunki elastycz- 
nego p. Bonnet. 

P. Blum upadł na sprawach finan- 
sowych. I nie mogło być inaczej. 
Wszak polityka finasowa socjalistów 
musi z żelazną koniecznością prowa- 
dzić do bankructwa. Bo wyborcy wy 
E a 

Żydowski „Krakowski Kurier Wie” 
czorny”, a w ślad za nim warszawski 
„Nasz Przegląd" zamieściły artykuł 
pod ironicznym tytułem „W straga- 

nie zbawienie narodu', który Zaslu- 
guje na to, by zająć się nim bliżej. 
Główny jego ustęp brzmi, jak  na- 
stępuje: 

„Endecja robi wrzask: stragany dla 
chłopów! Pod tym hasłem zrodził się 

Przytyk i dziesiątki innych podobnych 
zajść. Stragan ma być z jednej strony 

symbolem walki gospodarczej z Żydami, 
z drugiej strony dźwignią, która — wedle 

modnego wyrażenia — podniesie wieś 

wzwyż uwalniając ją od nadmiaru lud- 

ności. 
Przypatrzmy się, jak ta sprawa w rze- 

czywistości się przedstawia. 

W. Polsce istnieje 75,000 straganów, pod 

którym to określeniem rozumie się praw- 

dziwe stragany, tj. dorywcze jarmarczne 

miejsca sprzedaży, oraz zaliczone do tej 

kategorji małe sklepiki po miasteczkach, 

funkcjonujące stale, ale z minimalną iłoś- 

cią towaru. Z tych 75,000 straganów, jed- 
na trzecia część, rozlokowana w Poznań- 
skim i na Pomorzu, jest już dawno w rę- 
kach polskich; kilka tysięcy w wojewódz- 
twach centralnych i zachodnich też jest 

zajętych przez chrześcijan — pozostaje 

najwyżej 30—40 tysięcy straganów w rę 

kach największej biedoty żydowskiej. 
Przypuśćmy, że można — środka praw- 

nego na to dotąd niema — wywłaszczyć 
Żydów s tych straganów i ulokować w 
nich chłopów ze wsi, Co za pomoc wy- 
niknie stąd dla wsi. 

Żadna, albowiem kilkadziesiąt tysięcy 
wobec przeludnienia wynoszącego 9 milio- 
mów jest drobnostką, o której nawet po- 
ważniej mówić nie warto, 

Można więc bez trudności przejrzeć ten 
manewr endecki; tu nie chodzi o pomno- 
tenie wsi, tylko o zaszkodzenie Żydom 

* przez wyeliminowanie ich z handlu”, 

Argumenty podobnej treści rozpow 
szechniane są często w polskich ma- 
sach, aby je zniechęcić do ruchu an* 
tyžydowskiego — to też należy im 
się bliżej przypatrzyć, aby je ode” 
przeć! 

Przede wszystkim,. należy się zapo- 
znać z zaiste oryginalną, zastosowa” 
ną tu metodą statystyczną. 
_ Żydowski dziennikarz twierdzi, że 
żydowskich straganów jest w Polsce 
„najwyžeį 30—40 tysięcy”, Stańmy 
dla uproszczenia rozumowania na 
gruncie tej cyfry, choć z łatwością 

  

szych spraw, stanowią, dziś potężne 

newralgiczne punkty polityki japoń - 
skiej na kontynencie azjatyckim. Znaj 
dują się one przeważnie na pograni- 

czu sowieckim, stąd stały utajony 

konflikt japońsko - sowiecki, 
W. takiej atmosferze stałego podnie 

cenia i wzrastającej gotowości bojo- 

wej łatwo jest o przerodzenie się zwy 
kłego, zdawałoby się, zatargu gra - 
nicznego w wielką burzę o nieobliczal- 

nych następstwach. 
Dla tego też konflikt amurski wy- 

wołał duży niepokój w opinii, zdają- 
eej sobie sprawę z charakteru i zna - 

czenia stosunków sowiecko - japoń 

вн 
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magają reform społecznych, podnie- 
sienia płac i skrócenia czasu pracy, 
a to wszystko kosztuje, nie tylko 
przedsiębiorców, lecz i skarb. P. 
Blum z godnym podziwu lekceważe- 
niem czynił zadość żądaniom swych 
wyborców, czyli t. zw. „mas ludo- 
wych” i musiał się znaleźć nad prze- 
paścią bankructwa. A zresztą trzeba 
pamiętać o dwóch rzeczach: w lo- 
żach siedzą nie tylko socjaliści, lecz 
także kapitaliści; każdy Francuz ma 
serce polityczne po lewej stronie, 
lecz kieszeń po prawej. 

Musiał tedy p. Blum wobec istnie- 
nia braci dobrze sytuowanych i wo- 
bec konieczności życiowych ogłosić 
„pauzę” w wykonaniu reform spo” 
łecznych. To nie wystarczyło, ukaza- 
ło się przed nim widmo pustych kas 
ogniotrwałych w skarbie, Ma wzmo- 
cnić „pauzę” rząd p. Chautemps, 
znanego ze swej zręczności ze ste- 
rowania statkiem politycznym mię- 
dzy Scyllą i Charybdą. Wielkie py- 
tanie, czy zdoła? ,, 

Bo zdrowy rozsądek, interesy 
skarbu państwa, względy związane z 
sytuacją międzynarodową nakazują 
jedno, a program „frontu ludowego”, 
t. zw. masy i komuniści, będący 
narzędziem polityki rosyjskiej, żąda- 
ją zgoła czego innego. Francji jest 
pctrzebna polityka finansowa w sty- 
lu Poincarć'go lub Lavala; „frontowl 

można ją zakwestjonowač: 60 žydow- 
ski autor wywiódł ją w ten sposób, 
że skoro ogółem jest w Polsce 75,000 
straganów, skoro jedna trzecia ich 
liczba (chyba trzecia część siedem' 
dziesięciu pięciu tysięcy to jest 
25,0007) leży w dzielnicy zachodniej, 
i skoro od pozostałych 50,000 trzeba 
odjąć „kilka tysięcy” straganów pol- 
skich, to reszta wyniesie... 30—40 

tys. — Nam się wydaje, że pięćdzie* 
siąt winno kilka, to jest raczej około 
45.000 tys. 

Poza tym, niczym nie usprawiedli- 

wioną dowolnością jest twierdzenie, 
że trzecia część straganów przypada 
na dzielnicę zachodnią. W dzielnicy 

tej handel straganowy jest prawie nie- 
znany; w dodatku te nieliczne stra” 
gany, które się w wielkopolskich i 
pomorskich miasteczkach w dni jar” 
marczne pojawiają, należą w dużej 
części do Żydów z Kongresówki. 
Zresztą, gdyby nawet handel straga* 
nowy odgrywał tam proporcjonalnie 
tę samą rolę co w pozostałych dziel- 
nicach, trudno zrozumieć, jakim spo- 
sobem liczba straganów w dwóch wo- 
jewództwach zachodnich może być 
tylko o połowę mniejsza -.od liczby 
ich na całym pozostałym terytorium 
Polski, obejmującym jak wiadomo 14 
województw. Zapewne nie będziemy 
dalecy od prawdy, gdy stwierdzimy, 
że jeszcze jakiś rok temu z owyc 
15,000 straganów, było ze 60—65 tys. 

straganów żydowskich i tylko jakieś 
10—15 tys, polskich, co dopiero w 
ostatnim czasię zaczyna ulegać po” 
prawie; 

Ale mniejsza z tym. Dla ułatwienła 
rozumowania iemy, powtarzamy 
trzymać się owej cyfry 40,000 straga” 
nów żydowskich, wymienionej przez 
„Krak. Kur. Wiecz.” i „Nasz Prze- 
gląd”. Cyfrę tę porównywują owe 
pisma z liczbą 9 milionów, charakte" 
ryzującą przeludnienie wsi — i twier- 
dzę, że w porównaniu do owych 9 
milionów cyfra ta jest drobnostką, 

_ Jest to bardzo charakterystycznie 
żydowska metoda ar$umentowanial 
Przecie owe 9 milionów, to jest (mak 
symalnie obliczony) ogół ubogiej lud- 
ności wiejskiej wraz z rodzinami, na* 
tomiast owe 40 tysięcy, to są tylko 
przedsiębiorstwa. Jeżeli przyjmiemy, 
że stragan, lub równorzędny mu skle- 
pik, utrzymuje przeciętnie jedną ro* 
dzinę, złożoną z sześciu głów, w ta” 
kim razie okaże się, że te 40,000 stra 
z” utrzymują ćwierć miliona lu- 

zi 
Ćwierć miliona wobec dziewięciu 

milionów, to już jest — cośl Jeżeli u 
da się wyprzeć Żydów ze straganów 
(a jest już rzeczą wiadomą, że się to 
uda), będzie to, już dla przeludnio* 
nej wsi znaczna ulga, Nie w jednako” 
wym stopniu te 9 milionów są na wsi 
„zbyteczne”, nie w jednakowym 
stopniu ludzie ci są przeludnieniem 
dotknięci. Jeśli ćwierć miliona х — 0° 
wych dzewięciu milionów znajdzie 
podstawę egzystencji w straganach 
— to będzie to już duża i widoczna 
poprawa. 

To po pierwsze, Ale teraz drugi 
punkt sprawy: na straganach się 
przecie sprawa żydowska w Polsce 
nie kończy. 

Najprzód, istnieje cały szereg pla* 

0, wk_eówek sospodaręzych, obsadzonych | gile, 

  

  
   

ludowemu” zaś polityka pp. Bluma 
i Auriola, Trudno doprawdy wyobra- | 
zić sobie możliwość znalezienia drogi 
pośredniej, opartej na kompromisie 
między wymaganiami życia i wyma- 
ganiami doktryny, wspartej żądania- 
mi „mas”, to znaczy Generalnej Kon- 
federacji Pracy i stronnictwa komu- 
nistycznego. 

Na takiej zaś idei kompromisu o- 
party jest rząd p. Chautemps'a. Nie 
sądzimy ze ażeby mu można 
wróżyć długi żywot. Nowy premier 
podejmował się już kilkakrotnie ste- 
rowania państwem w chwilach tru- 
dnych; gabinety jego liczyły swe ży- 
cie na dni, nie na miesiące, Wydaje 
się, że będzie tak samo teraz. Lecz, 
kto wie, może potrzeba stałości rzą- 
du będzie silni. i nowy gabinet p. 
Chautemps będzie trwalszy niż do- 
tychczasowe? 

Bo Francji jest dziś potrzebny rząd 
trwały i silny bardziej niż kiedykol- 
wiek. Zbliża się moment likwidacji 
wojny domowej w Hiszpanii, co po- 
stawi na ządku dziennym cały 
szereg wielkich zagadnień w polity- 
ce europejskiej. Jeśli Francja L is 
zajęta swymi sprawami wewnętrzny- 
mi, to zagadnienia te będą rozstrzy- 
gniete bez jej udziału, a więc i wbrew 
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przez Żydów, które są również drob" 
nymi placówkami gospodarczymi, jak 
stragany, ale straganami nie są a 
więc statystyką straganów nie są O“ 
bjęte, Jeżeli do liczby chłopów, któ” 
rzy zdobywają sobie chleb dzięki za” 
kładaniu straganów, skutecznie wy 
pierających stragany żydowskie, do” 
liczymy chłopów, którzy wdzierają 
się — w walce z Żydami — do drob- 
nego rzemiosła, do handlu domokrąż- 
nego (skup jaj, szmat, szkła i t. d., 
domokrążna sprzedaż galanterii itd.), 
do dzierżawy sadów i stawów, do fur- 
maństwa, dorożkarstwa, szklarstwa 
it d. to się okaże, że cyfra owych 
ćwierć miliona głów jest w rzeczywi” 
stości znacznie wyższa. 

Następnie, należy pamiętać, że te 
najniższe ośniwa handlowe į produk- 
cyjne, jakimi są stragany, drobne rze 
miosło i t. d., stanowią bardzo częsta 
dla rozpoczynających walkę ekono- 
miczną z Żydami chłopskich synów 
tylko pierwszy etap pracy. Żydzi han 
dlują nie tylko w straganach, ale ma* 
ją również sklepy, hurtownie, war“ 
sztaty, fabryki, banki. Wszędzie tam 
jest pole pracy dla Polaków — za- 
równo w roli przedsiębiorców, jak w 
roli pracowniczego personelu — i 
pracę tę zdobędzie żywioł polski, 
wspinając się na coraz wyższe szcze” 
ble handlu i przedsiębiorczości. 
Pierwszym z tych szczebli są stra- 

any. Ale bynajmniej nie są szcze- 
lem jedynym i ostatnim. 
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Gruntowna znajomość 
spraw Pomorza jest 
obowiązkiem każdego 
Polaka! 

  

  

- „Wrogowie ludu” 
wśród bolszewickich pisarzy 

MOSKWA — PAT — Zebranie pi- 
sarzy leningradzkich w uchwalonej re 
zolucji stwierdziło, że „praca zarządu 
pisarzy, leningradzkich pod względem 
politycznym i artystycznym jest wy - 
raźnie nie zadawalająca. Przytępienie 
czujności politycznej doprowadziło do 
tego, że leningradzka organizacja pi - 
sarzy znalazła się w rękach szkodni - 
ków trockistowskich wrogów ludu i 
zdemoralizowanych jednostek” Do 
nowego zarządu weszli między innymi 
Tołstoj, Zoszczenko i Tagiejew. 

Na zebraniu pisarzy charkowskich 
wedle oficjalnych doniesień stwier - 
dzono brak krytyki, samokrytyki i 
zgniłą atmosferę wśród pisarzy, Pisa 
rzom charkowskim zarzucono że „nie 
zajęli żadnego stanowiska wobec 
szkodników nacjonalistycznych i troc- 
kistowsko - auerbachowskich, czego 
wyraźnym dowodem jest przemilcze - 
nie przez „Gazetę Literacką" walki 
ze szkodnikami trockistowskimi w li- 
teraturze”, Kierownictwo tej grupy zo- 
stało usunięte (przypominamy, iż lite 
rat Auerbach, szwagier Jagody, aresz 

towan przed kilku miesiąca-   
`° 

  

Znaczenie straganu | 

PRZEGLĄU P 
NARADY EPISKOPATU 

Sprawa zatargu czynników rządo- 
wych z metropolitą krakowskim, ar- 
cybiskupem ks. Sapiehą, w dalszym 
ciągu jest aktualna i coraz to nowe 
przybiera formy. Goniec” donosi: 

„Dzisiaj się z ‘га w Poznaniu na 
narady Episkopu.. Narady jego nie- 
chybnie łączą się z ostatnimi wydarze= 
niami krakowskimi. 
tycznych spodziewają się, że po zakoń 
czeniu obrad zostanie ogłoszony 'oft< 
cjalny komunikat". i 

ZASUSPENDOWANIE ; 
KS. METROPOL. KRAKOWSKIEGO, 

Toż samo pismo podaje za wie= 
deńskim 
„Reichsposl', wiadomość, iż rząd 
polski zażądał w Watykanie przez 
swojego przedstawiciela zasuspe: 
wanie ks. metropolity Sapiehy. 

Oto słowa „Gońca: 
„Doniesienia oficjalne wskązują, że 

przedstawiciel państwa przy Watyka< 
nie, p. Janikowski, dwukrotnie inter< 
weniował w sekretariacie stanu przy, 
Stolicy A: ye tey : i 
Wiedeński dziennik katolicki „Reichę 

post” podaje depeszę "e korespon 
denta Z YO iasta, jakos 
by chargć d'affaires Polski miał z 'żą< 

dać zasuspendowaia ks. biskupa kra« 
kowskiego. Jak wyglądaie odpowiedź 
sekretariatu stanu, dziennik ów nie po« 
daje. Natomiast nadmienia, że sekreta« 
riat zwrócił się do nuncjusza papies= 
skiego w Warszawie z poleceniem inter, 
weniowaia w tej sprawie w duc. ‹ 
spokojenia i załagodzenia sporu z rzą 

s 
4"
 

em. { 
Jak faktycznie wyglądaty rozmowys 

jakie p. Janikowski prowadził, tego a 
natury rzeczy nie wiemy.Trudno też 0«, 
cenić, o ile relacje dziennika wiedeń< | 
skiego, uchodzącego za zbliżonego da 

kanclerza Schuschnigga, odpowiadają | 
rzeczywistości, Faktem jai ednak, żę 
nuncjusz Cortesi wyjechał do Krako* 
wa, gdzie był witany przez władze 
państwowe i delegata min. spraw zas 
granicznych, Nuncjusz Cortesi bawė 
także i dzisiaj w Krakowie i ie u* 
czestniczył we wszystkich uroczysto 
ściach ku czci króla Karola". e 

dziennikiem koali | 
1 

= 

W kołach poli“ | 

  

W jakim kierunku rozwinie się aks - | 
cja mediacyjna, dzisiaj jeszcze nia | 
można powiedzieć. Krążą na ten te-, 
mat rozmaite wersje, ale raczej wy” 
rażają one dążenia rozmaitych kół, 
ale nie są zgodne z rzeczywistością. | į 
PROJEKTY SEKULARYZACJI 4 
KATEDRY NA WAWELU 1 

„Wieczór Warszawski“ ulegl kon= 
fiskacie za wiadomości swojego wy* 
słannika do Krakowa, Część jednak 
korespondencji ocalała i czytamy w 
niej: 

„Żądania wyjęcia katedry wawel + 
skiej z pod jurysdykcji arcybiskupiej 
podtrzymywane s alej, jak w 
formie nieco łagodniejszej, ge 
nych kołach pos projekt, aby 
tedrę wawelską oddać pod zarząd bie 
skupa polowego. Jest rzeczą wątpliwą, 
czy sfery kościelne na ten projekt się 
zgodzą. # 

isma socjalistyczne i masońskie, 
występujące w innych sprawach opos, 
zycyjnie w stosunku do rządu i obozu | 
rządowego, na tym polu starają się © 
zdobyć rekord gorliwości. W pierw -, 
= szeregu kroczy organ IP. 

„Dziennik Poranny”, który posuwa 
się tak daleko, że proponuie zamian: 
katedry wawelskiej na mauzoleum 
muzeum pamiątek narodowych (I) 
Jest to projekt z bardzo wyraźnym 
akcentem masońskim”'. о 

SESJA NADZWYCZAJNA | 

Także „Wieczór Warszawski” pi- 
sze o zwołaniu sesji nadzwyczajnej 
Izb Prawodawczych, które miałyby, 
się zająć zatargiem ks. arcyb. Sapie- 
hy. Według tego pisma, istnieje pro- 
jekt udzielenia pełnomocnictw Pre- 
zydentowi w tej sprawie. t 

„Do posłów i senatorów krakow - 
skich, którzy wysłali do p, premiera 
pismo, domagające się zwołania sesji 
nadzwyczajnej parlamentu, celem wy- 
dzielenia katedry wawelskiej z pod 
zarządu ks. metropolity, dołączyła się 
apa regionalna posłów i senatorów 
ałopolski Wschodniej, która dnia 29 

b. m. odbyła * »rady we Lwowie pod 
przewodniciw + wicemarszałka kas 
tzla. Grupa Iwowska idzie dalej od 
krakowskiej, ponieważ konkretyzuje 
sposób przeprowadzenia tej sprawy w. 
Sejmie. lanowicie grupa ta propo-, 
nuje udzielenie Prezydentowi R. P. 
pełnomocnictwa do załatwienia spra- 
R katedry męce 
iebawem ma się zebrać Klub Par- 

lamentarny b. uczestników walk o 
niepodległość. Przewodniczącym Klu- 
bu jest wicemarszałek Miedziński, a 
główny wpływ w nim posiadają zwo- 
ennicy p. Sławka. „Wieczór Wars 
szawski przypuszcza, iż : 

„Niewątpliwie na Klubie Niepodle- 
głościowym sprawa ta będzie w pierw- | 
szym rzędzie rozpatrzona. Gdyby ten 
klub uchwalił wystąpić z inicjatywą 
zwołania goli nadzwyczajnej, to na 
pewno zebrałby więcej, niż 104 pod- 
pisy, 
ik się dowiadujemy, przedstawicie- 

le grup krakowskiej i lwowskiej, a w 
szczególności senatorowie Kwaśniew- 
ski, Borowski i Lipiński z Krakowa, a 
wicemarszałek Sejmu Schaetzel za 
Lwowa zostali wezwani i przybyli już 

« 90 Warszawy, celem omówienia z pre- 
„ šydium Klubu  Niepodległościowców. 
R: zwołanego na sobotę posie- 
dzenia i ewentualnych uchwał. Zazna- 
czamy na koniec, że w obydwu grupach 
kierownictwo akcji spoczywa w ręku 
zwolenników płk. Sławka, który niee 
w jet wtajemniczony w take 
t kęleżży w sprawie wa 4 
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Król rumuński Karol Il Fro dome „a 
„Ty pomnik trwalszy niźli z mar- Upojeni odzyskaniem niepodle- 

odjechał do Rumunii muru | głości, jesteśmy często niepotrzeb- 
Na naszych sercach umiałeś nie rozrzutni i nie chcemy pamiętać 

: wznieść”. |o tem, iż jako młode i ubogi ń- 

KRAKÓW, 1.7. O godz. 8 rano, śmach biblioteki Jagiellońskiej, ko- | dza i wielkiego wojewody ks. Mi- T ost I dzi „| stwo nie łem tali we 

J. K. Mość ikról Karol ll oraz J. K. |ściół oo. Paulinów na Skałce, mu- | chała wraz ze świtami, na dworzec) B, nadpis, jaki ongiś wdzięczni, <q, rzeczy. Małpujemy inne naro- 
W. wielki wojewoda Michał w to-|zeum Czartoryskich oraz jeszcze | kolejowy. wilnianie wyryli na płycie A, dy i nie przestajemy być, jak mówił 

: warzystwie p. ministra spraw zagra-|raz Katedrę ma Wawelu, potzem Widiuž trasy ustawity się szpale- kryjącej na Rossie śpiącego m śe poeta, „pawiem ludów i papugą” 
3 nicznych Becka, gen. Fabrycego | powrócili na zamek. ry wojska, a za nimi liczne organi- |$hnem wiecznym naszego i unika |Nie brak nam jednak i cech do- 

oraz w otoczeniu świty udoli się sa- Po godz. i1-ej J. K, M. Król Ka- zacje i związki z pocztami sztanda- | Wioskowego „, który w EMS Aa nio 5 
' _ mochodem na zwiedzenie miasta. | rol II opuścił zamek królewski, u- rowymi i orkiestrami, oraz wieloty- 7h R ; Wad SJ ab RE Niemal od początki drodzeni 

Królewscy goście zwiedził muzeum dając się w towarzystwie Pana Pre. sięczne tłumy publiczności („ilo autorze „Janka Ćmentarnika" ma" |opanowała nas. choroblivė mania 
ścić SE, a 4 i i RA S i sc; O autorze „p lenitai - owai : liw: 

narodowe, kościół Mariacki, gmach |zydenta R. P., marsz. Śmigłego-Ry- | Po przybyciu dostojnych gości ło Mio jeż pamięta, nawał iw. jego. 6- |otawiacia rozmaitych. późaików: 

na dworzec kolejowy kompania : : ASY 
7 ——— i S S i I i T |onorowa strzelcėw podhalansx | kochanym rodzinnym Wilnie. 

е а_аа - i rezentowała broń, a orkiestra o-| | Prawdą jest, niestety, iż „tempo- 

Odezwa Komitetu Mickiewiczowskiego, 

niekiedy nawet ludziom jeszcze ży- 
jącym, oraz chęć chrzczenia i prze- 
mianowywania ulic, placów, śma- 
chów i t. p., nie licząc się nieraz z 
tradycją i wspomnieniami przeszło- 

sp: : 
degrała państwowy hymn rumuński. ra mutantur et mutomor nas in 

Następnie król Karol II w towa- illis"... 

  

w Nowogródku _ 
- OBYWATELE! | 
„Skarbnicą majdroższych sercu 

polskiemu pamiątek po wielkim 
wieszczu, A. Mickiewiczu jest jego 
rodzinna ziemia nowogródzka, przy 
ciągająca rok rocznie tysiące osób 
nie 'tylko z całego kraju, ale i z za- 
granicy. 

Wi Nowogródku znajduje się dom 
rodziny poety, w którym mieszczą 
się zaczątki muzeum mickiewiczow- 
skiego. 

W. nim powinno powstać, godne 
imienia wieszcza, muzeum: ziemi no- 
wogródzikiej ze zbiorami pamiątek 
po nim i regionalnymi oraz bibliote- 
ka dzieł o Mickiewiczu. 

  
| maa ct 

ratowania pamiątek po naszym 
geniuszu dla całej Polski i przysz- 
łych jej pokoleń. 

Tego wymaga honor 
ziemi mowogródzkiej, ale 
całego kraju. 

nie tylko 
również 

Nie mogąc podołać własnymi si- | 
łami wszystkim makreślonych  za- 
miarom, Zarząd Komitetu  Mickie- 
wiczowskiego w Nowogródku zwra- 
ca się z gorącym apelem do wszyst- 
ikch, którym droga jest pamięć 
wieszcza narodowego, by poparli 
ten wzniosły cel przez składanie da- 
rów _ pieniężnych oraz pamiątek 

związanych z Adamem Mickiewi- 
czem do muzeum w Nowogródku i” 
wpisanie się na listę członków Ko- 

rzystwie Pana Prezydenta R. P.,! 
| marszałka Śmigłego - Rydza i wiel-| 
|kiego wojewody Księcia Michała 
wraz z towarzyszącymi im świtami 

przeszedł przed frontem kompanii 
| honorowej, oraz przed frontem ze- 
ibranych na pożegnanie dostojnych 
| gości delegacyj oficerskich garnizo- 
| nu krakowskiego. 
| Król Karol ll wraz z następcą 
tonu żegnani serdecznie przez Pa- 
na Preżydenta R. P., marszałka 
Śmigłego-Rydza i innych  dostojni- 

| ków państwowych zajęli miejsca w | 
j wagonie salonowym pociągu  kró- 
lewskiego. Wojsko  sprezentowało 
broń i przy dźwiękach polskiego 
hymnu państwowego pociąg królew 
ski owacyjnie żegnany przez zgro- 
madzone obok toru kolejowego tłu- 
my publiczności opuścił Kraków, u- 

Nie będzie przesadą  twierdze- 
„nie, iż prześlicznych, nastrojowych, 
 przepojonych wielką miłością do lu- 
dzi i do ziemi rodzimej utworów 

, Wiładysława Syrokomli prawie nie 
,zna nasze młode pokolenie, mało 
wogóle czytające i bawiące się inną 

(zgoła najczęściej pasjonującą lektu- 
|rą, opanowane psychozą sportu i 
kultu ciała, w szkołach uczące się z 
rozmaitych „skrótów'” i zmuszane 
na jędrzejewiczowską modłę swój 

, intelekt kształtować. 
Od czasu odzyskania niepodle- 

głości politycznej staramy się w 
szybkim tempie budować naszą pań 
stwiowość i utrwalać odradzające 

'się życie narodowe, — szkoda tyl- 
"ko iż różnemi do tego idziemy dro- 
'gami, nie posiadając przy tem, jak 

przeszłości, wy- 

ści. 
Nie można oponować przeciw chę 

ci uwiekkopomnienia naszych boha- 
terów marodowych myśli i czynu. 
Sądzę jednak, iż pod tym względem 
ujawniamy zbytni pośpiech, rozrzut 
ność i nie zachowiujemy umiaru, ko- 
lejności i, powiedziałbym, potrzeb- 
nej gradacji przy cenieniu zasług. 

Chcąc obecnie mówić tylko o 
Wilnie, muszę zaznaczyć, iż nie ma 
ona dotąd, iż tak powiem, szczęścia 
„pomnikowego'“. 

Wszak ośmieszamy pamięć Mic- 
kiewicza pronaszkowym  dziwolą- 
giem, nie możemy znaleźć miejsca 
dla ustawienia wzbudzającego dużo 
zastrzeżeń i krytyki twioru Kuny, 
na historycznym placu ratuszowym 
zamiast pomnika projektujemy bu- 

Po stu prawie latach używania | WE a: ; ' stwierdzają dzieje . 

do celėw prywatnych, gilszćo ro- | mitetu Mickiewiczowskiego w No- dając się w drogę powrotną do bitnych talentów budowniczych, al- PE p any rtf 

| dzinne Mickiewiczów, a zwłaszcza | wogródku. Rumunii. bowiem budowę elementów pań-| ce nowstańcze bodi: Ч Ba 

: dom rodzinny poety wymagają na- Składkę, którą każdy złoży w Uroczystość pożegnania odbyła, stwowości nie zawsze zaczynamy, | „a ze eż (ale r = 2 ik. 

tychmiastowej odpowiedniej opieki i | wysokości od 50 gr. miesięcznie, ja-| się przy pięknej słonecznej pogo” | jalkby należało, od podstaw, od fun-|na kamień z aaa ” 1862" 4 

remontu, a następnie wykupienia z 
rąk prywatnych na własność całego 
narodu, 

Zarząd Komitetu Mickiewiczow- 
skiego objął z końcem maja rb. pod 
swoją opiekę opuszczony przez dłu- 

ko członek rzeczywisty, uważamy 
za spłatę tługu zaciągniętego przez 
każdego z nas wobec Adama Mic- 
kiewicza. 

Statut Komitetu wraz z legity- 
macją wysyła zarząd po wpłaceniu 

dzie. | damentów. 

KAS RE WERS ЛОНЕа ВИГЕ ZEŃIAE OO ESI EAS 

Protest organizacyj katolickich we Lwowie 

na umieszczenie na gmachu Sądo- 
wym, ale nie tam, gdzie by należało, 
tablicy pamiątkowej z błędnie zre- 
dagowanym nadpisem (zamiast „tra- 
cenia” stoi „stracenia'). Mamy za- 
kusy reformatortkie na „Cielętnik”, 

3 letnicd prywatnych _ lokatorów | składki członkowskiej ma konto| Odbyła się we Lwowie wielka 3) że wołanie o odebranie Ko- c Katedr s je 

] Ёг›т Mickiewiczów p Nowogródku i| Komitetu nr. 62.937 w PKO. narada polskich towarzystw kato- ściołowi opieki nad grobami królów ski a. Ę > a. 

pragnie przeprowadzić _ wszystkie Zarząd Komitetu Mickiewiczow- | lickich i narodowych, ma której u-|i uwielbianych przez cały naród Imionami Żeligowskiego i Dąb- 

konieczne prace, nie dla dogodzenia |skiego w Nowogródkiu, chwalono poniższą rezolucję: wodzów ducha i oręża polskiego i 0 | rowskiego  raczyliśmy . wspaniało-   lecz dla swej regionalnej ambicji, Nowogródek, w czerwcu 1937 r. 

  

    
„Przedstawiciele katolickich i 

narodowych stowarzyszeń i organi- 
zacyj miasta Lwowa zebrani w dniu 
28 czerwca 1937 stwierdzają z głę- 
bokim żalem, że publiczna krytyka 
zarządzenia J. E. Księcia Metropo- 
lity Krakowskiego w sprawie prze- 
niesienie śmiertelnych szczątków 
śp. marszałka Piłsudskiego do prze- 
znaczonej w tym celu krypty w ka- 
tedrze ma Wawelu przybrała rozmia 
ry i kierunek, które boleśnie ranią 
nasze uczucia katolickie i narodo- 
we, Wśród tej krytyki przeniesionej 
na śliskie tory zgromadzeń publicz- 
nych zapomniano o tym: : 

1) że napaści osobiste i szarpa- 
mie imienia i dobrej sławy Męża dla 
Narodu i Kościoła tak zasłużonego, 
jakim jest J, E. Książę Metropolita 
Sapieha 'wykraczają daleko poza 
granice sporu o kompetencję Jego 
uprawnień i zarządzeń; 

2) że metody tego rodzaju godzą 
nie tyllko w osobę nmajzacniejszego 

  stworzenie w to miejsce świeckiego 
Panteonu ma swe źródło w dobrze 
nam znanych programach sfer wro- 
$ich religii i Kościołowi; 

4) że na koniec dyskusja w tej 
bolesnej sprawie ośmieliła obcą nam 
prasę i czynniki wrogie mie tylko 
Kościołowi ale także marodowi i 
państwu polskiemu do wtrącania się 
w nasze sprawy religijne i narodo- 
we dla wiadomych celów. szerzenia 
na tym tle wzburzenia i zamętu w 
kraju. 

Nie myślimy zajmować stanowi- 
ska w samym sporze, zwłaszcza że 
nie znamy dokładnie wszystkich mo 
mentów tej sprawy i rozumiemy 
także uczucia tych sfer, które są 
przejęte głębokim kultem @а ра- 
mięci swego uwielbianego wodza. 
Zaniepokojeni, na razie zakładamy 
jak najbardziej stanowczy protest 
przeciw miedopuszczalnym  meto- 
dom zniewag osobistych, przeciw 
wtrącaniu się do tej sprawy ludzi i 
organów nie związanych ani z Ko-   

myślnie nazwać dwie skromniutkie 
wązkie uliczki, mało różniące się od 
tych, które ochrzciliśmy imionami 
„Gaona“, „Klaczki“, „Finina,, „Drue- 
ta“ it. d. 

Mamy ulicę „Kijowską“, ale nie 
możemy się zdecydować na ulicę 
imienia „Ruszczyca”.  Wprawazie 
nie mamy także jeszcze ulicy „Ber- 
Ika Joselewicza”, chociaż szkołę te- 
go imienia mamy. 

Imieniem Syrokomli nazwaliśmy 
zdawikowo właściwie nawet nie uli- 
cę, ale szczupły, mało komu znany, 
zalkątek na brzegu Wilenki, w po- 
bliżu domu na ul. Królewskiej, w któ 
rym kiedyś mieszkał poeta. 

A czyż nie należałby się naszemu 
„Lirnikowi Wioskowemu' pomni 
chociażby i nie monumentalny, i na- 
zwanie Jego imieniem jakiejkolwiek 
więłkszej i ruchliwej ulicy, aby czę- 
sto powtarzana jej nazwa przypomi- 
nała nam tego Syna ziemi ileń- 
skiej, który w swe czystą liryką ce- 
chowane utwory poetyckie tyle wło 

: SÓW] kapłana i patrioty, ale podważają | ściołem ani z narodem polskim, a : isl 50 
a : ы ; mb powagę pawyżkcych dostojników, a | zarazem przeciwko pomystom i pro- žy kw ‚ е;юіт;;:сшухі г;ъ;іо#с; 

ył 4 . Iskici _ nawet ubliżają czci winnej samemu | jektom przeistoczenia  czcigodnej ! х zyste 

a . и = w pady Rene po : Naprawo kzól Ka Kościołowi ikatolickiemu wieczyście | katedry wawelskiej па Panteon Co o tem myślą Czytelnicy?... 

rol II i P. Prezydent R. P., na lewo W. Ks. Michał i marsz Śmigły-Rydz złączonemu z narodem polskim; ateistyczny ', Inż. Jan Olszewski. 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Diogenes w kontuszu 
O Wacławie Berencie można po- 

wiedzieć, że jest to człowiek najbar- 
dziej twórczo myślący w Polsce. Ale 
jeśli o dokładność idzie, to dziś 
miast wyrazu „twórczo”, należałoby 
użyć R Owszem,  pi- 
sząc „Prėchno“ czy „Oziminę” był 
jeszcze Berent szczerym i prawdzi- 
wym twórcą, ale już „Żywe kamie- 
nie“, to „tylko własne przetworze- 
nie gotowego materjału. Jeszcze wy 
datniej to się ujawiaia w pracy póź- 
niejszej. Więc w Nurcie przemyśla 
on na własną rękę i ożywia rozmai- 
te momenty dziejowe, przedewszyst 
kiem zaś Maciejowice i epopeję 
Dąbrowskiego, dziś zabiera się do 
innych kart historji Polski, oraz do 
jej literatury. с 

ądrze powiedział Słowacki, że, 

modne są t. zw. odbronzowania, to 
równie potrzebne jest zeskrobywa- 
nie brudów, przesądów i niechęci, 
kitóremi zachlapujemy tyle wypad- 
ków, sytuacyj i ludzi, Zaczęto od- 
bronzowywać Konstytucję 3 maja, 
Mickiewicza, czy Powstanie Stycz- 
niowe, wypada już wreszcie zreha- 
bilitować largowicę, tych, co wal- 
czyli z hipnozą powstaniową, a tak- 
że Słowackiego, a także wreszcie 
Norwida, kitórego znów, Wasilewski 
czy Pini pomieszali ostatnio z bło- 
tem. Ale aby tego dokonać, trzeba 
mieć silne i przenikliwe oko, nie u-|' 
legać sugestji konwenansów, myśleć 
oryginalnie i umieć czytać między 
wierszami, : 

Wszystkie te zdolności ma w 
bardzo wielkim stopniu. Berent. U- 

Rzeczypospolitej Szlacheckiej, o któ 
rych opowieść zapowiedział był Be- 
rent już na końcu Nurtu, nazywając 
ich ryczałtem Odnowiciele. Ludzie 
ci ząpoczątkowują powstanie nowej 
warstwy, t. zw. Inteligencję polską, 
która „mie będzie miała odpowied- 
nika ani w społecznym układzie 
krajów obcych, ani nawet w samych 
pojęciach ludzi zachodnich, nigdzie 
bowiem nie stała się ona, jak u nas, 

przez cały wiek niewoli naczelnym 
czynnikiem narodowego rozwoju. 
Berentowi ichodzi „o zapuszczenie 
termometru w ówczesne nastroje 

duchowe, ogarniające coraz to szer- 

sze słery', Poznał on owe czasy 
dogłębnie, a zwłaszcza zrozumiał, 
= jak mało kto, a raczej nikt do- 
tąd. : 

Najwięcej uwagi zwraca on na 
Franciszka Salezego  Jezierskiego, 
owego -„Diojgenesa w kontuszu'”, po- 
stać niemal całkiem zapomnianą, 
acz swego czasu odgrywającą bodaj 
największą rolę w t. zw. Kuźnicy 

| Meyer, Szaniawski, Huttawski, Szul 
cowie Fryderyk i Michał (nieszczę- 
śliwy architekt wileński, co skoń- 
czył tu w Wilnie samobójstwem, o 
czem pisze m. in. Bułharyn w swej 
powieści Iwan Wyżygin) i in, 

Ale chociaż większość tych osób 
należy do literatury, to nie o lite- 
rackie ich przewagi chodzi Beren- 
towi. Przecież i on sam to nietylko 
wielki powieściopisarz polski, ale 
też swego czasu pisarz polityczny 
(porównaj jego pisemko p. t. Idea 
w ruchu rewolucyjnym, wydane pod 

eudonimem S. A. M. w r..1907). 
oteż i w. postaciach opisywanych 

teraz uderzają jego imaginację prze- 
dewszystkiem owe punkty styczne 
pomiędzy literaturą z jednej, polity- 

ką zaś i życiem z drugiej strony. 

Dlatego to może postać Fr. 

Jezierskiego mu tak sympatyczna 
Dużo zwłaszcza pisze Berent o 

pewnem małem pisemku _politycz- 
nem, przypisywanem  Jezierskiemu, 
a noszącem tytuł; Katechizm o ta- 

  

skiemu, jednak Michał Baliński w 
wydanych w: Wilnie w r. 1861 Pa- 
miętnikach o Janie Śniadeckim kon- 
statuje, że w papierach po sławnym 
astronomi znalazły się dwa egzem- 

plarze tego Katechizmu, pisane 
własnoręcznie przez Śniadeckiego: 

jeden przepisany już na czysto, dru: 

gi w bruljonie własnoręcznym, £ 

„ślozami”*, Na tej zasadzie Berent 
skłonny jest przypuszczać, że to 

właściwie Śniadecki był jego auto* 
rem. Aliści ten sam Śniadecki w re- 
ceńzji z Historji Literatury Bentkow 

skiego twierdzi kategorycznie, że 

Katechizm wyszedł z pod pióra Je- 
zierskiego, który go dawał w ręko- 

pisie czytać jemu, Śniadeckiemu, ba 
wiącemu naonczas (w r. 1790) w 

Warszawie. Śniadecki pisze o tem w 
S.|r. 1814. Trudno zrozumieć, dlaczego 

miałby om wtedy taić osobę praw- 
dziwego autora. Wydaje się tedy, 
że w sprawie autorstwa Katechizmu 
trzeba pozostać przy głosie tradycji. 

Ale to drobiazg, Pozatem książ- 

aby przyszłość stała się siłą żywą i|mie on każde zdarzenie, każdą po- | Kołłątajowskiej. Antytezą jego jest | jemnicach Rządu Polskiego, jaki był|ka Berenta * posiada tyle błysków 

twórczą w duszach narodowych, wi-|stać podpatrzeć z takiej strony, Z|jego imiennik, Jacek Jezierski, też|gkoło roku 1735 napisany przez J. |przenikliwej intuicji, tyle żywych 

nien ją przerobić w swem sercu |której nikt jeszcze ich nie oglądał i|zdolny pisarz, t. zw. Kasztelan War-|P. Sterne w języku Angielskim, po- |sylwetek, tyle spostrzeżeń głębo- 
„amioł narodu śpiewny”, literatura 
narodowa. Sądy nasze o dziejach i 
o minionych zjawiskach literackich 
są przeważnie tak zeschematyzowa-   

dowieść prawie zawsze, że to jest 
punkt widzenia majwłaściwszy, ba, 
czasami jedynie uzasadniony. 

I w Diogenesie dokonywa on tej 

szawski, jednocześnie założyciel 

pierwszego na większą skalę... lu- 
panaru warszawskiego, dokładnie 

przez Berenta opisanego. Obok nich   tym przełożony po Francusku, a te- 

raz nakoniec po Polsku, W Sambo- 

rze w Drukarni Jego Cesarsko-Kró- 

lewsko-Apostolskiej Mości. Roku     kich, tak jest pięknie napisana, tyle 
otwiera rozległych perspektyw w 
głąb dziejów, tyle snuje analogij do 
czasów obecnych, że postawić ją 

ne, uszablonowane i skonwencjona- pracy z wielkiem powodzeniem, tak,| występują 'w książce, przeważnie | 1790, dnia 10 Stycznia. trzeba w rzędzie p pu- 

lizowane, že już życia w nich niema.|że tę książkę czyta się z najwyż- | świetnie odmalowani, czasem paru Otóż cały ten tytuł — to jedna blikacyj : ostatniej doby. A roztrop- 

Legenda, ten grzyb dziejów, nara-|szem zaciekawieniem, niczem ro- | nieznacznemi rysami, tacy znako- | mistyfikacja. Pisemko to wydruko- | nego czytelnika zajmie ona — pow- 

sta na wszystkiem grubą patyną tak, |mans sensacyjny. mici ludzie owych czasów, jak Król, |wano w Warszawie u Grólla, autor| tarzam — więcej niż doskonała na- 

iż doprawdy nikt prawie w dziejach Przedmiotem jej są liczne syl- jak Kołłątaj, Staszic, Dekert, Jan |zaś jego niepewny. Tradycja przysą| wet powieść. : 
nie żyje. I jeśli od kilkunastu lat|wetki z ostatnich kilku lat dawnej! Śniadecki, Fr. Ks. Dmochowski, K6,l dziła jego autorstwo Fr. 5, Jezier- —— s 
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"stępujące przemėowienie. 

wości, nauki, samorządu, sądownic- 

  

Otwarcie Kongresu 

  

Maryańskiego 
wobec wielotysięcznej rzeszy uczestników 

Plac przed trybunami, odgrodzo- | 

nymi linami saperskimi, zapełniły z) 

obu stron procesje i delegacje, zaś, 

na ławach zajęło miejsce ducho- | 
wieństwo i _ przedstawiciele spo | 
łeczeństwa. Na trybunie z lewej 
strony zasiedli: Arcypasterz i ksiks. | 
biskupi, dalej władze i'w końcu Ka- 
pituła Metropolitalna.  Trybunę z 
przeciwnej strony zajął ks. biskup 
Michalkiewicz. Pomiędzy niemi u- 
stawiła się grupa księży z krzyżem 
i z płonącymi świecami. 3 

Około godz. 8 wiecz. J. E. ks, Bi 

skup Michalkiewicz otworzył kon- 
gres, wygłaszając następujące prze- 
mówienie: 

PRZEMÓWIENIE KS. BISKUPA 
MICHALKIEWICZA 

Ks, Biskup mówi o kongresie 
Chrystusa Króla i o jego znaczeniu 
dla Polski, Z kolei przytacza analo- 

(Dalszy ciąś ze str. 1-ej). 

ta otacza kraj nasz ze wschodu i 

zachodu i zagraża nam. Z ruchem 

tym stoczyć musimy walkę i .musi- 
my zwyciężyć — inaczej grozi nam. 

Rosji i Hiszpanii lub Meksyku. 

Z drugiej strony, jako przeciw- 

działanie, jako reakcja przeciw 

tamtemu prądowi szatańskiemu, wi- 

dzimy powstający i wzmagający się 

żywiołowo ruch religijny chrześci- 
jański — katolicki, a Polska w ru- 
chu tym przoduje. Ruch katolicki o- 
garnia wszystkie stany i wszystkie 
warstwy narodu. Akcja katolicka, 
zainicjowana przez Ojca świętego 

Piusa XI, zatacza coraz szersze krę- 
gi i zyskuje tysiące nowych czyn- 

nych członków. 
Wśród inteligencji i wolnych 

zawodów tworzą się organizacje 
katolickie: prawnicy i lekarze, in- 
żynierowie, ziemianie. skupiają się 

pod hasłem katolickim. Nauczyciele, 
ci wychowawcy narodu, w 20 ty- 

los 

  śie między nim a kongresem  ma- 

OSTRA 

ryańskim w Wilnie, o kulcie Matki 
Bożej w Polsce, o Jej opiece nad 
naszym krajem i nad Wilenszczyzną, 
wreszcie stwierdza, że pomoc Maryi 
i sila wiary w sercach Folaków spra 
wiły to, że dziś mamy Wolną, Nie 
podległą Ojczyznę, 

W, końcu oświadcza: 
„Jako przewodniczący Komitetu 

Organizacyjnego, otwieram Kongres 
maryański i ogłaszam go za olwar- 
ty. Jednocześnie powoiuję na mar- 
szałka kongresu p. dr. Swieżyńskie- 
go, prezesa Akcji Katolickiej w Wil 
nie, na wicemarszałków: pp. Oskwa 
rek Sierosławskiego, dyr. Banku 
Polskiego i pudlk. Fiaseckiego, pre- 
zesa K,o.M., na sekretarzy: mec, Ko 
zińskiego i ks. dyr. SŚwirkowskiego, 
sekcyj: „ Duchowieństwa” ks, kan. 
Cichońskiego, „Wiery i Moralnošci“ 
ks. prof, Sopočkę, „Urganizacyj koš- 
cielnych'' lks. dziek, Cyraskiego, „So 
dalicyj mariańskich' p, Weysenhof- 
fa, „Społecznej” p. mec, Zmitrowi- 
cza i „Miodzieży pozaszkolnej” mec. 
Rusieckiego. 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
KONGRESU 

Marszałek kongresu, dr. Felicjan 
Świeżyński, prezes archidiecezjal- 
nej Akcji Katolickiej, wygłosił na- 

Ekscelencjo! Panie Wojewodol 
Szanowni przedstawiciele wojsko- 

twa,  wielebne duchowieństwo, 
wszyscy mili goście, panie i pano- 
wiel 

Otwierając Kongres Maryański, 
jako prezes Arch. Instytutu Wileń- 
skiej Aikcji Katolickiej, mam  za- 
szczyt powitać tych wszystkich, któ 
rzy tutaj przybyli, aby uczcić naszą 
Najświętszą Fanienkę, co od wie- 
ków świeci i króluje w Ostrej Bra- 
mie. Minęło 10 lat, gdy w tem sa- 
mem miejscu obchodziliśmy uroczy- 
stość Koronacji naszej Bogorodzicy. 
Kiedy rzucimy okiem wstecz na ten 
10-letni okres, to zobaczymy z jed- 
nej strony olbrzymi wzrost tali bez- 

ctwa wraz z jemu właściwą 

  
BRAMA A 

sięcznej masie pielgrzymują do Czę- 
stochowy, a co majwazniejsze, że 
miodzież akademicka, ci naturalni 
nasi następcy, w kilkunastotysięcz- 
nej grupie slubują na Jasnej uórze i 
Ślubowanie to corocznie powtarza- 

ją. Maluczko a tak zwanych letnich 
katolików, katolików jedynie z me- 
tryk zabraknie. 

Zjazdy, pieigrzymki, kongresy są 
dowodem, iż ruch katolicki potęż- 
nieje, że nie jest to chwilowy pod- 
much entuzjazmu, słomiany ogień, 
iecz zjawisko żywioścwe, które ro- 
dzi czyn, za ktorym idzie zwycię- 
stwo 1aei Uhrysitusowej. 

Kongresy, zjazdy, to rewie sił 
naszycn katolickich ku pokrzepieniu 
serc naszych i pogiębieniu wiary 
naszej. Frzedmiotem prac kongre- 
sowych jest roztrząsanie najaktual- 
niejszych zagadnień doby obecnej, a 
mianowicie poznanie  grożącego 
nam wroga i wynajdywanie sposo- 
bów waiki z nim. 

Obecny Kongres Maryański jest 
hołdem <Ца naszej Panienki Ostro- 
bramskiej, która od wieków rozta- 
cza opiekę naa Ojczyzną naszą, a 
zarazem niechaj on będzie tym pło- 
mieniem, który śpiących jeszcze 0- 
budzi i zapali w ich sercach iskrę 
Bożą, dla czuwających zaś niech 
będzie podnietą w pracy ku rozwo- 
jowi ideałów katolickich, ku stworze 
niu katolickiej, Polski, 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE 
Pierwsze wygłosił p. woj. bociań 

ski, który podkreślił kult Najśw. Ma 
ryi Fanny w Narodzie Folskim, dru- 
gie gen. Kleberg, który uwypuklił 
ten Kult w wojsuu, Dalej wita kon-; 
gres: rektor Dtaniewicz w imieniu 
u.>,B, EJ, ks. biskup Lisowski i- 
mieniem diecezji lornowskiej i w 
koncu przeastawiciel lnstytutu Ró- 
żancowego w loruniu. 

Fo tym, ks. dyr. Swirkowski od- 
czytai zebranym następującą depe- 

szę hołdowniczą do Ujca swiętego: 

Miasto Watykańskie 

Jego rm.nencja Kardynał Pacelli 

Wasza kminencja raczy przedstawić 
jego Swiętobliwosci co następuje; 

Ujcze święty! Uczestnicy Kongresu, 

cbchouzonego w Wilnie ku czci Najswięt- 

szej Maryi ranny, ścieląc się do stóp Wa- 

szej swaiętobliwosci, najgoręcej dziękują za 

najiaskawsze , biogosiawieustwo wyrazają 

radosć największą z przywróconego przez 

Boga zdrowia dia Waszej Swiętobiiwości i 

przyrzekają najmocniej zawsze pozostać 

wiernymi bogu, Najswiętszej Dziewicy Ma- 

ryi 1 Namiestnikowi Chrystusowemu. 

! Prezydium Kongresu Marjańskiego. 

| Depeszę tę zebrani powitali o- 
| klaskami. 

| „MISJA DZIEJOWA POLSKI 
| A UHWILA UBLCNA“ 

| 
Dr. Miecz. Skrualik wygiosił refe 

rat o misji dziejowej K'OiSKL. 

| Freiegent nawiązai do wigilii u- 
roczystosci Nawieazenia N. м. Р, 1 

|,Magnincat', ktory auchowo przy- 
|pouuna  caikowicie 8  bicgosia- 
wieusuw Chrystusa, Następnie pod- 

| «resuu (oharyvatvywmą i _  spoieczną 
' aziaialnosc Moscioia Katouckiego, 

ką 1 caiycn sposeęczeńsuw. Nie ma- 
soneria, nie socjalizm wreszcie wy- 
peiniają istotną turesć praw cziowie- 
ka, aie czyni to przez caie stujecia 
Kościoi i jego idea. Wspomniane bo 
wiem prąay przyjęty jego idee, znie- 
ksztaicając tylko zasadnicze zaioże- 
nią Mościota hasiami walki i niena- 
wiści klasowej. Łarówno kapitalizm, 
jak i komunizm, żył bez boga, ko- 
munizm zas waiczy z bogiem. Stąd 
więc powstało zatamanie się całego 
wspoizycia, które, aby mogło być 
pioane 1 celowe, musi być oparte na 
Lwangelii, 

Komunizm obecnie — to nie tyl- 
ko probiem spoieczny, ale również i 
polityczny; zagraża ūziš calej Euro- 
pie. Komunizm wiaśnie grozi zre- 
woltowaniem całokształtu życia i u- 
ciskiem społecznym. 

Przeciwko pierwszemu i drugie- 
mu prądowi należy zorganizować o- 
parcie wewnątrz. Nalezy przekształ 
cić społeczenstwa w auchu Nauki 
Chrystusowej i posiadać silne armie 
narodowe, mające oparcie o społe- 
czeństwa i zjednoczone z nim nie- 
rozerwalnymi więzami Wiary św. 

Polska, znajdująca się na grani- 
cy Wschodu z Zachodem, jest tym 
pierwszym bastionem, do którego 
szturmuje czerwona barbaria,  Po- 
wstrzymanie tej sity niszczycielskiej 
a progu Europy — oto zadanie Pol- 

i. 

° + . 
Chór „Hasło” wespół z orkiestrą 

, wojskową wykonał Nowowiejskiego 
„Polska Ojczyzna”. Na zakończenie 
wszyscy zebrani odśpiewali „My 
chcemy Boga” i „Boże coś Polskę”. 

. LŽ . 

O godz. 10 wiecz. rozpoczął się 
w pałacu Arcybiskupim raut. Wzię- 
ło w nim udział liczne duchowień- 
stwo, przedstawiciele władz, człon- 
kowie Komitetu Organizacyjnego i 
przedstawiciele społeczeństwa miej- 
scowego. 

+ * 

Przez całą noc Kaplica Ostro- 
bramska była otwarta, a Cudowny 
Obraz odsłonięty. Do późna w nocy 
w poszczególnych świątyniach wileń 
skich trwała spowiedź uczestników 
kongresu. Mt: ©.   
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Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 
i i 

Święto pułku „Zuchowatych" 
Dnia 3 i 4 lipca 1937 r. pułk „Zu- 

chowatych będzie 
Od godz. 16.30 do 18.30 cap- 

obchodził w ra-| strzyk i złożenie hołdu Sercu Mar- 
mach wewnętrznych swe święto puł| szałka Józefa Piłsudskiego na Ros- 
kowe. 

Na program święta złożą się: 
Dzień 2 lipca godz. 7—11 finał 

wieloboju, godz. 16—18 pogadanki, 
Dzień 3 lipca godz. 7—11 finały 

zawodów sportowych, godz. 11—12 
rozdanie nagród sportowych i defila 
da zawodników magrodzonych na 
stadionie im. Marszałka Józefa Pił-   orgią zbrodni i okrucieństwa. Fala sudskiego. 

sie. 
Gcdz. 21.00 apel poległych. 
W. dniu 4 lipca na zakończenie 

święta pułku „Zuchowatych”: roz- 
danie odznak pułkowych, obiad żoł- 
nierski i przecstawienie dla żołnie- 
rzy, 

ło pulku „Zuchowatych“ jest 
połączone z rocznicą bitwy pod Koś 
ciechnėwiką. 

Zimeizającą do podniesienia cziowie | 

Kronika wilehska | 
JAKA DZiś BĘDZIE POGODA? nowej Uniwersytetu o godzinie 13 

— Pogoda o chmurzeniu zmiepuym ze Odbędzie się promocja ks, Leonarda 
| skłonnością do burz i przelotnych deszczów Pukiańca na doktora św. Teologii. 

|glównie na zachodzie i w środku Polski, Wstęp wolny. 
nieco cieplej. Umiarkowane wialry z kie-' : SPRAWY SZKOLNE. 

raków <aaeliódnich. — Roczne Kursy Handlowe M. 
| „ Przewłockiej w Wilnie, ul Mickie- 
| WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. w;cza 22—5. Program „ obejmuje 

| — kKekoiekcje kapfanskie deka- qzjaq handlowy oraz administracyj- 
natu m. Wima rozpoczną się dnia 5 ny, Zapisy w kancelarii kursów 
lipca rb. o goaz. / po ро{ 1 6898 codziennie w godz. 4—6. Usoby 
oe: zę 8 e 12 'niezamožne mogą uzyskać zniżkę, | 
— Na kKoscio: Й - 

'пби. Ww. aniacn 4, 3 i 4 прса nomi- | WYPADKI. 
tet budowy Kiasztoru 1 Kościoia — Harce samochodowe, 1 bm. o godz. 

"M. B. 4wycięskiej na Hošpieszce U- 1 min. -15 auto osobowe ur. A-90215 naje- 
|rzącza kkwesię publiczną celem ZA- chało na ul, Mickiewicza na dorożkę kon- 

|suenia tunauszu budowy tej misyj- ną, należącą do J Wołodkowicza, Skutkieh 

| nej piacowki UU. Keaemptorystow. ' zderzenia dorożka została rozbiła, a koń 
W. jesieni oddana bęazie dla celów okaleczony, woźnica zaś nie doznał żad- 

liturgicznych murowana kaplica W nych uszkodzeń ciała, Straty ogólne wyno: 

budującym. się kiasztorze, Na razie szą zł, 150. Szofer zbiegł w kierunku Zwie- 

j 9aprawia się mnapbozenstwo RZ Nie- rzyńca, pozostawiając samochód na miejscu. 

, dziela i święto o goaz. 1U-ej rano. — Nagły zgon posterunkowego, Wczo- 

„Taj nagle zmarł 41 letni W. Malachowski, 

| Z MIASTA. posterunkowy P.P. m. Wilna, 

+ — Wystawa pidgin urzą Zgon nastąpił skutkiem krwotoku płuc- 
,dzona w krużgankach kiasztoru po- | nego, 
Dominikanskiego trwać bęazie do 6, su Porzucone dziecko. Na ul. Pilsudskie 

lipca.  Wejscie na wystawę PpIZEZ go zatrzymano 5-letniego Tadeusza Dasz- 
wieikie drzwi kościoła św. Ducha kijęwicza, który porzucony przez matkę, 

| rasą Wstęp od osoby błąkał się po ulicy zanim policjant nie za- 
50 gr., dla miodzieży szkolnej 2U $r.,' prał go do Izby Zatrzymań, (h). 
dia pieigrzymek 1v gr. 

Teatr i muzyka 
Wystawa Maryoiogiczna dowie!) 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

literaturę, prasę, muzykę, sziukę, | 
hatciarstwo, gratikę, ukonogratię i, 

skakiniaria: Marysnakie: | Beraerdyóskim. Dzisiaj i jutro wieczorem 
o godz, 8.15 po cenach zniżonych jedna z 

SPRAWY MIEJSKIE. | o „io jozych komedii znanej spółki au- 
— 200 drzew ścięto w Zakrecie, „ooyiej francuskiej Caillaveta i Flers'a 

"W. związku ze stwierdzeniem, że W z.kochani” w świetnie zgranej premiero“ 

lasach miejskich, a zwiaszcza na Ža wj онаане онн 

krecie wiele drzew jest chorych na | Na niedzielnem popołudniowem przed- 

kornik i istnieje niebezpieczeństwo stawieniu, po cenach propagandowych cie- 

zarażenia drzew zdrowych, z pole- „ca się wyjątkowem powodzeniem, arcy- 
cenia magistratu ścięto około 2007 uła on „„Zakochani" w premjero- 

    

arzew. (hj. 
— Plac pod budowę domu aka- 

demiczek, Wobec zamierzonej przez 
Uniwersytet budowy domu akademi 
czek w. Wilnie, kurator Alkademic- 
kiej bursy Zeńskiej zwrócił się do 
Zarządu Miasta o wyznaczenie pla- 
cu na ten cel. Na ostatnim posiedze- 
niu magistrat postanowii przekazać 
|pod buaowę domu akaaemiczek je- 
den z piaców miejskich. Frawdopo- 
dobnie dom stanie na placu przy ul. 
Sierakowskiego u wylotu ul. Pia- 

| skowej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Oddziału Pols. Czerw. 

Krzyża m. Wilna prosi uprzejmie 
posiadaczy. list ołiar P, U. K, o 
zwrot tychże bez względu na Ikwo- 
tę złożonych ołiar, najpóźniej do dnia 
10 lipca br. do biura F. U. K. Mic- 
Iris 7 w godzinach od 10 do 
4-ej. 

—Wil. Towarzystwo Ogrodnicze 
uprzejmie zaprasza czionkow |-wa 
jakoteż i sympatyków ogrodnictwa 
na dzień 4 lipca br. godz, 12-a — ul. 
Legicnowa 41 — ceiem zapoznania 

„się z odmianami agrestu, pozniej wy 
| cieczka uda się na cmentarz ewan- 
gelicko - reformowany, gdzie zwie- 
azi ogród. 

Opiata na rzecz T-wa (pokrycia 
wydatków związanych z organiza- 

cjąj, od członków I-wa 10 gr., mie 
czioników 20 gr. 

— Wspaniaty dar Okręgu Kole- 
jowego L.v.P.P, Dnia 4 lipca r. b, o 
godz. 14 na lotnisku w Porubanku 
oabędzie się doniosła uroczystość 
poświęcenia i przekazania Aeroklu- 
bowi Wileńskiemu samolotu RWD-8 
utundowanego przez Okręg Kolejowy 
L.O.P.P., poiączona z I Wileńskimi 
Zawodami Lotniczemi, a m. in. lotu 
szybowca holowanego i zwiedzaniem 
portu. 

Dojazd do st. Porubanek pociąga 
mi o godz. 13,30, 14.00 i 15,35, Pow- 
rót z Forubanku o godz. 18.47, 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Z Uniwersytetu Steiana Ba- 

torego. Dnia 3 bm. w Auli Kolum- 

wej obsadzie zespołu. 

Nowa premiera Teatru komedia 

„Bessie“ znajduje się w opracowaniu, za- 

proszonego do okresowej współpracy, zna- 

nego reżysera scen polskich Kazimierza 

Koreckiego, który przybył do Wilna i roz- 

począł próby z zespołem teatru. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia* Dzisiejsza 

premiera, Dziś oddawna zapowiedziana 

premiera klasycznej o najpiękniejszych 

tradycjach operetki  Planquetta „Dzwony 

z Corneville* Operetka ta jest dziełem 

prawdziwego natchnienia i posiada melodie 

pierwszorzędnych wartości muzycznych, 

jak również wesołą i miłą treść. Premierę 

realizuje na scenie B. Folański, muzycznie 

zaś ją przygotował A. Wiliński. W rolach 

(M. Tatrzański, B. Folański i inni przy 

wzmocnionym chórze i balecie. 

SPORT 
Zawody pływackie. 

  

. 

klasyfikacyjne zawody pływackie 
stęp bez- na basenie 3 Baonu sap. 

płatny. 

Giełda warszawska 
z dn. 1, VII, 27. 

Dewizy: 
Berlin 21251 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. _ 29.107 28953 
Londyn 26. 5 26.22 26.08 
N. J. czeki 528', 529'|, 
Paryż — — 
Praga 18.42 18.47 18.37 

Akcje: 

Bank Polski 99.50 
Papiery: 

3 proc. poż. Inw. 1 emisja 64.00 
Bo > 64.75 

59.50 — 

  

527'|, 

5 proc. konwersyjna = 
„ kolejowa - 

„ dolarowa — kupon — 

„  premj. dolarowa —  —į | 

„. stabiliz. — kupon —= | 

„  konsolid. 53.00 53.25 

waluty: 

Dol. amer. 529 526 i pół 
Marki niem. 153 141 

d
a
m
 

w   
  

W związku ze strajkiem pracow 
ników komunikacji miejskiej odbyła 
się w Inspektoracie Pracy konferen 
cja, która jednakże nie dała rezulta 

Podczas nabożeństwa w Ostrej 
Bramie, pochodu na plac Katedralny 
i otwarcia obrad, tek tłoku, 11 

Echa burzy w 
Wczoraj idonosiliśmy o porażeniu 

piorunem trzech osób w Landwaro- 
wie. Obecnie dowiadujemy się, iż 
Helena Pietrusewiczowa i Bronisiaw 
Kozłowski zostali uratowani przez   Strajk w Arbonie trwa nadal 

tu, mimo, iż pracownicy poczynili 
! pewne ustępstwa. Dziś rokowania o 

„ne. 

Wypadki podczas kongresu S 
osób zemdlało. Zemdlonym pomocy 
udzieliły punkty sanitarne PCK (m). 

Landwarowie 
zastosowanie sztucznego oddycha* 
nia, Jadwiga Pietrusewiczówna zaś 
zmarła nie odzyskawszy przytomnoś 
ci Uratowanych  odwieziono 
szpitala w Trokach. 

głównych wystąpią M. Nochowiczówna, B, 7 

;Halmirska, Z. Kalinowska, K, Dembowski, 

  

Dnia 4 bm. o godz. 10 odbędą się 

| likwidację kare będą kontynowa- 
(m). a 

    

si 

       



Z za kotar studio 
Uwaga Raliósłuchacze! w lipcu odbędą się 
dwie audycje Leniego Konkursu Radiowego 

29 czerwca w ramach Wielkiego Let- 
niego Konkursu Radiowego odbyła się 

pierwsza specjalna audycja, w czasie której 

wystąpili czterej popularni pieśniarze: Ta- 
dusz Faliszewski, Mieczysław Fogg, Janusz 
Popławski i Stefan Witas. 

Po wysłuchaniu tej audycji należało 
ułożyć listę śpiewaków według ich popu- 

larności: a więc najbardziej lubianego i po- 

pularnego artystę należy umieścić na pierw 

szym miejscu, na dalszych zaś, w miarę po- 
pularności, kolejno pozostałych wykonaw- 

ców. 
W ten sposób z nadesłanych odpowie- 

dzi powstanie lista plebiscytowa ustalona 
przez wszystkich radiosłuchaczy, Odpowie- 

dzi zgodne z listą plebicytową lub najbar- 

dziej do niej zbliżone — będą wyróżnione | 

przez Sąd Konkursowy cennymi nagrodami. ; 

Dla uczestników Konkursu przeznaczo- 
mo 500 cennych nagród. Uwagę zwraca tu- 

Koncert kameralny w Radio 
Miłą niespodzianką dla amatorów do- 

brej poważnej muzyki będzie poznański kon 

cert kameralny, który nadany zostanie w 
wykonaniu oktetu poznańskiego dnia 2 
lipca o godz. 19.00.. Wykonany zostanie w | 
całości piękny oktet Nr. 166 Franciszka 
Schuberta. Pierwsze skrzypce gra Stani- 
sław Pawlak. 

„Niebieski płaszcz” Audycja słowno- 
muzyczna 

Wbrew logice niebieski płaszcz tymra 

zem nie oznacza okrycia, Jest to przezwi- 

;sko czowieka 100 lat temu popularnego na 

|ulicach Warszawy. W niebieskim płaszczu 
chodził z teorbanem od podwórka do pod- 
wórka i bawił ludzi swoim śpiewem. Czło- 

wiek dawno nie istnieje, ale został jego re- 

pertuar. 

Repertuar ten, dawne piosenki wskrze- 
"si przed mikrofonem St. Masylewski w au- 

| dycji słowno-muzycznej dnia 2.VII o godz. 

20.00. 

HELIOS| | 
mayerling 

Dziś. Najwspanialsza epopea romaantyczna, 

jaką znają dzieje iudzkie 

Monumentalny film, ilustrujący dzie- 
je miłości najpiękniejszej pary ko- 
chanków Arcyksięcia Rudolfa Habs- 

burga i baronówny Vetsery. W rol. gł CHARLES BOYER i DANIELLE DARRIEUX 
Przepyszna wystawa. Nad program: Atrakcje 
  

Poiskie Kino 

Światowid 
w arcywesołej 
polskiej komedii 

wojskowej 

Nad program atrakcje. 

Dziś 
król 
humoru 

  

Adolf DyMSZa 
„„Dodek na froncie" 

Ceny miejsc zniżone Sala dobrze wentylowana 

  

Zegarki 

  

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU' — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

W. JUREWICZ Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 
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taj piękny samochód-limuzyna „Fiat 508", | 
poza tym wycieczki morskie okrętami li- | „Te cztery“ śpiewają dla radiosłuchaczy 

nii Gdynia — Ameryka, wycieczki do Pa-| ' W piątek dnia 2 lipca nadaje radio kil- 
ryża, wycieczki krajowe Polskiego Biura |ka pogodnych, lekkich audycyj, w południe | 

Podróży „Francopol”, wycieczki samoloto- ,o godz. 12.25 przygrywać będzie orkiestra 
we Polskich Linii Lotniczych „Lot”. Z po- ; Tadeusza Seredyńskiego ze Lwowa. Popu- 

  Lodownie pokojowe, maszynki do lodów, słomki i wszelkie artykuły gospodar- į 
stwa domowego wyprzedajemy po niebywale niskich cenach. 

PŁYTY GRAMOFONOWE 

DH. „T. ODYNIEC" 
WŁ. 

I. Malicka 
zotałych nagród wwmienić należy: 20 su- 

perheterodyn i odbiorników  radiowych 

firmy  „Philipst, Telefunken”,  „Ers”, 
„Elektrit“, „Natawis“, „Silesia“ oraz ‚Рай- 
stwowych Zakładów Tele i Radiotechnicz- 

nych”, 5 nagród książkowych z firmy Trza- 
ska Ewert i Michalski, aparat fotograficzny 

„Kidak-Regent“, jedwabie, drzewa owoco- 

we oraz komplety mici jedwabnych Central 
nej Stacji Jedwabniczej w Milanówku, ku- 

pony ubraniowe i koce firmy Leszczków. 

żelazka elektryczne do prasowania i ma- 
szynki do czarnej kawy firmy „B-ria Bor- 

kowscy”, Jerozolimska 6, maszyna do szycia 

firmy „The Kempisty”, zegarki z firmy Е. 
Woroniecki, nagrody firmy ,„Centra”, nese- 

ser spółki Polskich Rymarzy i Siodlarzy i 

wiele innych i pożytecznych przedmiotów. 

Odpowiedzi należy nadsyłać na kar- 
tach pocztowych do Polskiego Radia, War- 
szawa, Mazowiecka 5, podając imię, nazwi- 
sko, adres i numer abonamentu. 

Aby ułatwić wszystkim  radiosłucha- 
czom udział w Wielkim Letnim Konkursie 

Radiowym, audycje konkursowe będą na- 

dane jeszcze czterokrotnie: w lipcu 2 razy 

— 10 i 24 oraz w sierpniu — 14 i 28, 

Konkurs dostępny będzie dla każdego, 

kto opłaci abonament radiowy w czerwcu, 
lipcu i sierpniu. 

Reportaże Międzynarodowej Wystawy w Pa 
ryżu dla polskich radiosłuchaczy, 
Oczy całego świata zwrócone są w tej 

chwili na największą imprezę bieżącego se 

zonu letniego — Międzynarodową Wysta- 

wę w Paryżu. Pomimo licznych wycieczek, 
ułatwiających nawet mniej zamożnym uda- 

nie się do Paryża, zostają jeszcze całe masy 

ludzi, którzy nie będą mogli oglądać Wy- 
stawy. Dla tych wszystkich Polskie Radio 

nadawać będzie w ciągu lipca specjalne re 

portaże z Międzynarodowej Wystawy w 

Paryżu. Nadsyłać je będzie wysłannik Pol- 
skiego Radia, Roman Zrębowicz. Audycje 

te otrzymały stałą pozycję w programach 

radiowych — każdy piątek o godz. 16.45. 
Pierwszy reportaż nadany zostanie dnia 
2 lipca. 

  

HUGO WAST. 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany 

(POW 

Samochód dobiegał w tej chwili 
do Avenida de la Plata i silnie skrę 
cając, wjechał w ulicę Directorio ku 
rzeźniom Liniers. 

W tym dalekim zakątku miasta, 
w pobliżu Chłodni 
się zabija dziennie cztery tysiące 
sztuk bydła na użytek licznej lud- 
ności, mięsożernej aż do obrzydze- 
nia, pochłaniającej te olbrzymie 
ilości mięsa w przeciągu dwudzie- 
stu czterech godzin, przepycha się 
właściciel folwarku sprzedający swo 
je stada, rządca wraz z poganiacza- 
mi, rzeźnik wybierający sztuki na- 
dające się do uboju, chłopak szuka- 
jąc sznura i wiele innych osobników 
bogaczy i biedaków, którzy tu właś- 
nia czują się powołani do robienia 
interesów, a wśród których los wy- 
biera swych ulubieńców. 

W. pewnych godzinach idą coś 
Rogryżć i wypić szklankę wina. 
adalnia jest wielka. Siadający przy 

rozstawionych na sali stolach nie 
bawią się w zbytnie uprzejmości. 
Stoły nie wszystkie przykryte obru 
sem. Wentylatory obracają swe tar- 
cze, odpędzając muchy i wchłania- 

Miejskiej, gdzie | ch: 

larny charakter nosi koncert o godz. 17.00 | 
; Orkiestry Warszawskiej Filharmonii podj 
j dyrekcją J. Ozimińskiego transmitowany Zi 

, parku w Ciechocinku; o godz. 18.10 usłyszą | 
i radiosłuchacze świetną orkiestrę Webera zj 

płyt; wieczorem zaś o godz. 21.00 odbędzie | 

się koncert muzyki tanecznej w wykonaniu , 

| zespołu Wiktora Tychowskego z udziałem | 

| zawsze chętnie słuchanych kobiecych re-- 
| eile „Te 4“. Będzie to mite zakoń- 

czene pogodnego dnia radiowego. | 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dna 2 lipca. 

6.15 Pieśń, Gimnastyka. Muzyka. Dzien- ; 

nik poraniny. Muzyka. 11.57 Sygnał czasu 
hejnał. 12.15 Pogadanka rolnicza—Ptactwo | 
domowe w okresie lata — wygł. Irena Nie- 
wodniczańska, 12.25 Orkiestra T. Seredyń- 
skiego. 13,00 Muzyka popularna. 13.15 Mała 

skrzyneczka — listy dzieci z miasta omówi 

Cioca Hala. 13,25 Muzyka popularna. 15.00 
Orkiestra Edith Lorand. 15.10 Życie kultu- 

Kwiaty i ptaki w muzyce, 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Rozmowa z chorymi,, 

16.15 Koncert solistów. 16.45 Reportaż z. 
Wystawy Paryskiej. 17.00 Koncert Orkie- | 
stry Filharmonii Warszawskiej pod dyr. 

J. Ozimińskiego z Ciechocinka. 17.50 Mod- 

chać — prowadzi E, Piotrowicz. 18.10 Pod- | 
różujemy. 18,40 Program na sobotę. 18.45 | 

Wil. Wiad. Sportowe. 18.50 Pogadanka ak- | 
tualna. 19.00 Koncert kameralny. 19,50 | 

Wiadomości sportowe. 19.55 Reportaż z 

przebiegu VII etapu biegu kolarskiego do- |! 
okóła ' Polski. 20.00 Niebieski płaszcz — 

addycja muz. literacka. 20,45 Dziennik we- 

czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Mu 

zyka lekka i taneczna. 21.45 Obrazki ту-! 

backie z powieści ks. H. Gołębiowskiego. | 
22.00 Mikołaj Rimskij - Korsakow: Szehe- 
rezada w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr., 

Ftelberga. 22.50 Ost. wiad, dzien. wiecz. 
Wiad. meteor. Przegląd prasy, 23,00 Tań- 
czymy. 23.10 Fraszki na dobranoc. :   

24 

z języka hiszpańskiego. 

IEśćĆ) 

jąc dym. W powietrzu czuć zapach 
smażonego mięsa. Słynne potrawy 
miejscowe, przyrządzane przez ruch 
liwego kucharza, na ognisku znajdu- 
jącym się pod wielkim okapem, za- 

ięcały do wybrania smacznego 
kąska. 

Maurycy Kohen opisał Marcie 
przez telefon środowisko, zaostrza- 
jąc jej chęć doznania przygody. 

— Tam — dodał — nikt nas nie 
pozna. 

Usiedli w  zadymionej jadalni, 
Usługujący ubrany biało, o twarzy 
zroszonej potem, zaproponował im 
flaczki. Е 
— A czy šwieže? — zapytala od- 

ruchowo. 
— O, tak świeże, proszę pani, aż 

za świeże... * 
— A więc dobrze. Niech będą. 
— Czy również sałatka z cebulki 

i pomidorków? Pół butelki wina? 
Kiełbasa wiejska? Kawa? 

Proszę przynieść to wszystko. 
Wybierzemy sobie. 

Siedzieli 'w kąciku. Ostrożność 
jednak była zbyteczna. Około pięć- 
dziesięciu ibowiem różnych typów 

    

ralne, 15.15 Codzienny odcinek prozy. 15.25 Zamkowa 

WILNO, UL. WIELKA 19. 
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Nigdy nie jest zapóźne 
robę: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, ziej przemiany ma- 
terii, na bóle artretyczne, czy padagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „D UROL*, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj, zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup pudełeczko ziól 
„DIUROL“, a gdy przekonasz się © dodatnich skutkach ich dzialania, za- 
lecać będziesz swym znajomym. Sposób użycla na opakowaniu. Orygi- 
nalne ZIOŁA „DIUROL' GĄSECKIEGO (z kogutkiem), sprzedają apteki 

myśleć o zdrowlu, tym bar- 
dziei jeżeli cierpisz na cho- 

i składy apteczne _ : 

Lokale | Mieszkania i pokoje 
  

JEST DO WYDZIERŻAWIENIA lokal han- 
dlowy, piekarnia i sklep, 
miejscu — 

się na 
miejscu u właściciela domu. 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 

10, m, 2. Kursy maturalne i kon- 
Szybko — gruntownie — taniol 

  

kursowe. 

ŻEŃSKA ROCZNA SZKOŁA - Bielizniar- 
ska SS. Solezjanek w Wilnie przy ul. Ste- 
fańskiej 37 (blisko dworca kolejowego) о- 

| raz KURSY WIECZOROWE KROJU I SZY 
|CIA dla dorosłych i 7 kl. SZKOŁA POW- 
SZECHNA podają -do wiadomości, iż zapisy 

16 września 1937 roku. 
Kandydatki do szkoły krawieckiej bę 

dą przyjmowane po ukończeniu 6 lub 7 klas 
szk. powsz. 

Przy szkołach siostry prowadz. 
nat w wieku szkolnym 1 рга į 
Opłata internatu oraz nauka w szkołach 
dostępna. 

Z internatu mogą korzystać nietylko 
uczenice uczęszczające do wyżej wymie- 
nionych szkół i kursów, lecz i z innych za- 
kładów na 

Troskliwa A i pomoc Da 
pewniona jest wzorowym i umiejętnyia 
kierownictwem wykwalifikowanych  odpo- 
wiednio sił Pa . 

Bližszych i a) udziela i zapisy 
rzyjmuje kancelaria 10 — 4, przy ul. 

Stełańskiej 37 (blisko dworca kolejowego). 

inter 

rozmawiało i mędrkowało o intere- na 
sach, Żaden z obecnych w jadalni 
nie spojrzał nawet na elegancką pa- 
rę z żółtego samochodu. 

Proszę mi wytłumaczyć, panie 
Kohen, dlaczego mi pan powiedział, 
że pochodzę z tegoż samego narodu 
co i pan? 
— Czy panią tym obraziłem? 
Marta zarumieniła się, Była Ży- 

dówką po ojcu, nie lubiła jednak o 
tym mówić, w wyższych bowiem 
sterach towarzyskich uważano oso- 
by tego pochodzenia za element 
niepożądany. 
— Nie, nie jestem Żydówką. Czy 

chce pan, abym mu pokazała swoją 
metrykę? Jestem katoliczką! 

O, to nic nie znaczy. Ja również 
jestem chrześcijaninem. W dwu- 
dziestym roku mego życia ochrzcił 
mię biskup, który jest bardzo dumny 
z mego nawrócenia, 
— Mego ojca również ochrzcił bi- 

skup, a ślub dawał arcybiskup. 
Maurycy Kohen spojrzał w zielo- 

ne oczy i jakby czyniąc pierwsze 
zwierzenia przyjaciółce, szepnął: 
— Judaizm jest niezatarty. Nie 

zgładzi go ani woda ani ogień. Od- 
stępcy od naszej wiary są bardzo 
nieliczni. Większość udaje, że ją 
opuszcza, aby tym lepiej jej służyć. 
Jednego tylko prawdziwego odstęp- 
cę znam w Buenos Aires... 

Mówił to z przekonaniem 1 du- 
mą. Marta obserwowała go z podzi- 
wem. Młody ten i zdrowy mężczyz- 

1 

a „MIESZKANIA 4—5-cio pokojowego poszu- — = Е 

я в w ruchliwym  kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. BIELIZNĘ do prania przyjmię taniej niż 
Zwierzyniec, Witoldowa 43 Zgłoszenia w admin: „Dzien. Wil/* dla S. Ł. w pralni. Bernardyński 8 — 12. 

(wraz z mieszkaniem. Dowiedzieć | 
  

e Kupno i sprzedaż 
KAMIENICĘ KUPIĘ skanalizowaną, do- 

| chód mięsięczny „brutto 400—600, Oferty: 
„Biuro ogłoszeń Grabowskiego  Garbar- 
| ska 1", Hasło „Bez pośrednictwa". 

| WIEDEŃSKIE niebieskie c czystej rasy kró- 

  

liki młodzież 3 miesięczną sprzedaję po | 
3 złote sztuka — wiejkiej rasy po rodzi- 
cach z Górnego Śląska pochodzących. Za- 
mówienia przyjmuję na ul. Sapieżyńskiej 3 

|m. 1 

.|rzew — pogadanka. 18.00 Dokąd : jak je- | kandydatek rozpoczęły się i będą trwały u | OKAZYJNIE powóz parokonny nowy na 

| masywnych gumowych kołach do sprzeda 
| nia. Szkaplerna 113. 1190 

{ Spowodu spraw rodzinnych, SPRZEDAM 
olnym. | SKLEP na dogodnych warunkach w najlep- 

szym punkcie ul. Mickiewicza sklep oka- 
zały, firma egz. od 1912 r., klijentela pierw 

| szorzędna. Inormacje: ul. Śniadeckich 4—1. 

  

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański 

bez przesądów i skrupułów, 
zdumiewal ją, pozyskiwal... 

nał, nie jest mój ojciec? 
— Tak, on właśnie. 
— A czy ja, pochodząc z tegoż 

narodu, ale wierząc w co innego, 
również jestem odstępczynią? 
— Nie, Pani nie zna naszych praw 

więc mówi i żyje, jak goj. 
— Cóż to jest goj? 
— Niewierny, chrześcijanin. Dla 

Żydów. wszelkie inne marody na 
świecie są gojim, czyli niewierne, 
wszystko jedno, czy to są katolicy, 
czy buddyści, czy poganie. Również 
i pani mówi, jak goj, jest jednak Ży- 
dówiką i poczuje się pani kiedyś z 
tego dumna, «choć by pani nikomu 
tego nie zdradziła, Nawet lepiej, je- 
żeli się tego nie mówi. Siłą naszą 
jest właśnie to, że jako Żydzi, po- 
trafimy milczeć, Naród nasz żyje 
dotychczas, gdyż umiał zachować 
tajemnicę w ciągu dwudziestu wie- 
ków prześladowania. 

Marta ledwie spróbowała obfite- 
$o smacznego jedzenia, przyniesio- 
nego przez usługującego. Wypiła 
szklankę wody sodowej i siedziała 
w jakimś zniecierpliwieniu, 

Macie tajemnice? Jakie? 
Równiel; Kohen skończył jedze- 

nie, wychylił nalane wino i zapłacił. 
— Nie możemy tu o tych rzeczach 

rozmawiać, Wyjdźmy stąd. Poje- 
dziemy. :   

— Niech mi pan powie. Czy tym' 
renegatem, o którym pan wspomi-, 

NARESZCIE! 
Mamy swoją Polską SKRA" 

kuchenkę naftowo-gazową *› 

przewyższającą swoją dobrocią mar- 
ki szwedzkie, Każda sztuka gwa- 

rantowana. 

Sprzedaż Wetaliczna i hurtowa 
w firmach: 

P. Kalita i L. Zabłocki 
S.H. Kulesza 
„T. Odyniec“ 
„4. E. Šennewaldt““ 

            

— Wielka 17 

Zamkowa 3 

Wielka 19 

Wileńska 25 

  

  

, WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO KA- 

|LENDARZA NARODOWEGO 

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 

nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 

„Dziennika Wileńskiego”. 

zwraca się 

Praca poszukiwana 
  

1107 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 

| chowawczynie, bony, pielęgniarki, pokojo- 
| we z szyciem, gospodynie i kucharki, Ża- 
pisy pracownie codziennie od 10—13 Mły- 

| nowa 2/9. 

  

  

„STUDENT U. S. B, udziela korepetycji w 
| zakresie szkoły powszechnej i gimazjum. 

! Spec: przedmioty humanist. (niemiecki i 
łacina). Na warunkach b. dogodnych. Ad- 

|res w Adm. „Dz. Wil,” pod „Potrzebujący 
į student“. 

  

Różne 
SKRADZIONO klacz rasy „Żmudziń” — bu 
łana, czarną pręga przez grzbiet, tylne ko 

| pyta białe. Wiadomość za wynagrodzeniem 
| Kobylnik, Talejówka Michniewicz. 1186 

  

Pomóżmy bliźnim! 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo, 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego",   
— Dokąd? 
— Do mnie, do domu. 

|. — Jakto? — zawołała zdziwiona. 
Nigdy nikt jeszcze nie zdołał 

namówić, aby przyjęła zaproszenie 
do domu kawalera. 

— Nie, to niemożliwe, żebym się 
udała do pana. 
— Mam wyznać pani ważne spra- 

wy, a to niemożliwe przecież na 
ulicy. Czego pani się obawia? 

Spojrzała na niego filuternie: 

— Tego, że pan będzie mi mówił 
o namiotach Cedaru i ustach pur- 
purowych. 

Jego głębokie spojrzenie dało jej 
uczuć, że powiedziała to zbyt lek- 
komyślnie w: tej chwili. 

— Będę mówił pani o rzeczach 
daleko ważniejszych. Nikit w Buenos 
Aires nie posiada takiej piękności” 
kobiet mego narodu, jak pani. Ob- 
senwowałem panią i wybrałem z po- 
śród wielu tysięcy. Pani nie mogła 
nawet domyślać się mego cichego 
asystowania pani. Skoro zaś przy- 
szła chiwila, w której się przekona- 
łem, że pani była właśnie tą, której 
szukałem, skomunikowałem się z 
panią bez niczyjego pośrednictwa. 
Nie może mi pani powiedzieć, że 
zmarnowałem czas. 

Uścisnął jej rękę opartą na kie- 
rownicy. 

(C. d. n.)   
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, = odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy  509/0 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

zniżki. Administracja rastrzega 

  

Miydawcai ALEKSANDER ZWIERZYNSKL Drukarnia A, Zwierzyńskiego Milno, Mestowa 1; 
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